
Pomyślne wyniki 
lutego w gospodarce 
w lutym br. osiągnięto w 

podstawowych działach gos­
podarki narodowej pomyślne 
wyniki produkcyjne. Wartość 
sprzedaży wyrobów własnej 
produkcji i usług w przedsię­
biorstwach przemysłu uspołecz 
nionego, zrealizowana w lutym 
br., stanowiła 8.1 proc, rocz­
nych zadań NPG. Korzystne 
wyniki lutego spowodowały, 
że łącznie — w okresie dwóch 
pierwszych miesięcy br. wy­
konano 15,9 proc, rocznych za- 
deYi NPG w tym zakresie. Pro­
dukcja globalna przemysłu 
wzrosła (w porównaniu z rela­
tywnie niskimi wynikami pro­
dukcyjnymi osiągniętymi na 
początku 1971 r.) w lutym o 
14,1 proc., a w okresie dwóch 
miesięcy o 13.6 proc.

Według oceny przeprowadzo­
nej w lutym br., stan zasie­
wów ozimych żyta i pszenicy 
jest dobry i straty w zasie­
wach będą mniejsze niż w po­
przednich latach. Nieco gor­
szy jest miejscami stan zasie­
wów rzepaku. Większe uszko­
dzenia wystąpiły w zasiewach 
jęczmienia. (PAP)

Wielkopolscy budowlani 
dołączyli do „banku miliarderów** 

E. Babiuch zwiedził osiedle Winogrady

/ 
/

Przebywający w Poznaniu członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR, kandydat na posła do Sejmu PRL z 
Okręgu Wyborczego nr 7 — Edward Babiuch spotkał się 
wczoraj na poznańskim osiedlu Winogrady z wielkopolski­
mi budowlanymi. E. Babiuchowi towarzyszyli I sekretarz 
KW PZPR — Jerzy Zasada, kierownik Wydziału Budowni­
ctwa i Gospodarki Komunalnej KW PZPR — Alfred Ko­
walski, dyrektor Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 
— Jerzy Brązert oraz gospodarze dzielnicy Stare Miasto.

Plakat wyborczy opracowany I wydany przez Wydawnictwo Artystyczno - Graficzne (WAG) 
RSW „Prasa". Na białym tle kolorowe litery. Autorzy: Leszek Hołdanowicz i Adam Załęckl,

; Fot. — CAF

Zasady finansowania inwestycji

Obrady
Prezydium Rządu

Wczoraj obradowało na 
swym kolejnym posiedzeniu 
Prezydium Rządu. Rozpatry­
wane były m. in. decyzje, 
zmierzające do uproszczenia 
zasad finansowania i projek­
towania inwestycji.

Nowe przepisy w tej dzie­
dzinie mają na celu znaczne 
usprawnienie procesu inwes­
tycyjnego i skrócenie cykli 
realizacji inwestycji. (PAP)

Pożar w „Stomilu"

Ofiarna walka z żywiołem
W czwartek, w późnych godzinach wieczornych — jak już 

informowaliśmy we wczorajszym wydaniu miejskim „Głosu” 
— zapalił się magazyn surowców w Poznańskich Zakładach 
Opon Samochodowych „Stomil”. Pożar wybuchł w dolnych 
partiach 4-kondygnacyjnego magazynu surowców i rozprze­
strzenił się na cały budynek. Ściany magazynu nie wytrzy­
mały wysokiej temperatury i wczoraj runęły. Przez cały 
piątek trwała uporczywa walka o powstrzymanie rozszala­
łego żywiołu, by nie przerzucił się na sąsiadujące z magazy­
nem pomieszczenia produkcyjne „Stomila” i „Lechii”.

Dodatkowa produkcja 
za 3,5 mld zł

Nad kierunkami działania w 
roku 1972 obradowało wczoraj 
w Warszawie plenum Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Metalowców. W obradach 
wz-iął udział członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, przewód 
niczący CRZZ Władysław Kru 
czek.

Na czoło omawianych zagadnień 
wysuwały się sprawy polepszenia 
warunków bhp i socjalnych załóg, 
rozwój budownictwa mieszkaniowe 
go oraz sprawy organizowania wy 
poczynku po pracy. Na plenum 
podano, że w odpowiedzi na apel 
Sekretariatu KC i Prezydium Rzą­
du załogi przedsiębiorstw objętych 
działalnością Zw. Zaw. Metalowców 
zadeklarowały w br. dodatkową 
produkcję na rynek i eksport o 
łącznej wartości ok. 3,5 mld zł.

PAP

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami głównie w części 
północnej. Miejscami niewielkie 
opady śniegu a na południu desz­
czu i deszczu ze śniegiem.

Od północy stopniowy spadek 
temp, do około minus 3 st. na pół 
nocnym wschodzie do 0 st. w cen 
trum i plus 5 na południu.

Edward Babiuch (trzeci od pra­
wej) podczas zwiedzania pawiio 
nów handlowych na Winogra­

dach.
. Fot. — „Głos"

Podczas spotkania, w imie­
niu przedsiębiorstw budowla­
nych, nadzorowanych przez 
PZB, I sekretarz POP tego 
zjednoczenia — Stanisław Jago 
dzińskl złożył Edwardowi Ba­
biuchowi meldunek o zobowią 
zaniach podjętych na apel Se 
kretariatu KC PZPR i Prezy­
dium Rządu PRL o dodatko­
wą produkcję wartości 20 
mld zł.

Zobowiązania załóg wielko­
polskich przedsiębiorstw bu-

Trudno obecnie, gdy walka 
z żywiołem jeszcze trwa, od­
tworzyć szczegóły wypadku i 
akcji ratowniczej. Nie ma po 
prostu czasu na rozmowy. Nie 
udało nam się rozmawiać z 
Franciszkiem Tamborskim — 
mistrzem zmianowym wydzia­
łu przygotowawczego, wciąż 
uczestniczącym w akcji. On 
to właśnie w czwartek wieczo­
rem pierwszy zauważył ogień. 
Zaalarmował zakładową straż 
pożarną, • która natychmiast 
przystąpiła do gaszenia poża­
ru. Z pomocą przyszły jednost­
ki z sąsiednich zakładów, sek 
cje straży zawodowych z Po­
znania, ochotnicze straże po-
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Rozmowy K.Waldheima 
w sprawie Namibii

Sekretarz generalny . ONZ, Kurt 
Waldheim odbył w piątek trzecią 
turę rozmów z premierem rasistow 
skiej Republiki Południowej Afry­
ki, Johannesem Vorsterem na temat 
rozwiązania problemu Namibii. Se 
kretarz generalny ONZ, który przy 
był do Kapsztadu na początku ty­
godnia rozmawiał już dwukrotnie 
z premierem Vorsterem, po czym 
odwiedził Namibię.

Kurt Waldheim konferował tak­
że z przywódcą opozycyjnej Par­
tii Z'ednoczonej, sir de VUllers 
Graaffem. (PAP) 

dowlanych zmierzają do zwięk 
szenia tegorocznych zadań w 
zakresie budownictwa ogólne­
go, przede wszystkim mieszka 
niowego. Postanowiono w tym 
reku wykonać wszystkie za­
dania rzeczowe budownictwa 
mieszkaniowego do końca lis­
topada, skrócić cykle budo­
wy 34 obiektów, a 6 przeka­
zać do użytku przed termi­
nem, m. in. żłobek na Rata­
jach, przychodnię obwodową 
na Winogradach i Dom Wete­
rana na Szelągu w Poznaniu. 
Ponadto budowlani zobowią­
zali się przekazać do użytku 
ponad plan około 330 miesz­
kań oraz wykonać dodatkową 
produkcję w budownictwie 
ogólnym wartości 30 min zł. 
W tym też roku budowlani wv 
konają w czynach społecznych 
szereg prac, dzięki którym po 
prawią się warunki w obiek­
tach socjalnych, na zapleczach 
budów oraz w ośrodkach wy­
poczynkowych.

E. Babiuch serdecznie podzię 
kcwał za zobowiązania, z któ­
rych realizacji największy po 
żytek będą mieli mieszkańcy 
Poznania i województwa.

Z założeniami zabudowy o- 
siedla na Winogradach, na 
którym od 1969 r. powstało 
już 17 domów różnej wielko­
ści dla około 13 000 ludzi, za­
poznał Sekretarza KC dyrek­
tor Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 3 
— Alfred Hofman. E. Babiuch 
zwiedził m. in. nowo powstały 
13-kondygnacyjny dom oraz 
interesował się montażem bu­
dynków z wielkich płyt, (an)

13 bm odpowiedź 
Cypru na notę Grecji 
Rzecznik prezydenta Maka- 

riosa podał w piątek w Nikozji, 
że odpowiedź rządu cypryjskie­
go w sprawie „zaleceń” ateń­
skich będzie udzielona w po­
niedziałek, 13 bm. Wypowiedź 
ta ma związek z wcześniejszy­
mi pogłoskami że charge d’af- 
faires Grecji w Nikozji Alexis 
Zafiriou. który przybył do 
Aten, przywiózł ze sobą odpo­
wiedź prezydenta Makariosa.

PAP
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Szanse porozumienia w SALT
Gerard Smith, dyrektor Urzędu 

do spraw Kontroli nad Zbrojenia 
mi w USA, odpowiadał w czwartek 
na pytania członków Komisji 
Spraw Zagranicznych Izby Repre 
zentantów. Oświadczył on, że wi­
dzi „realne perspektywy” porozu­
mienia w sprawie zarówno ofen­
sywnych jak i defensywnych sy­
stemów broni nuklearnej podczas 
kolejnej tury rozmów amerykań- 
sko-radzieckich w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń strategicznych 
(SALT), która rozpocznie się 28 
marca w Helsinkach.

Czang Kai-szek kandyduje
Czang Kai-szek przyjął „z przy 

jemnością” — jak pisze agencja 
AFP — nominację Kuomintangu, 
jako kandydata na stanowisko 
„prezydenta” reżimu tajwańskie­
go. Będzie to jego piąta kadencja 
na tym stanowisku w przypadku 
uzyskania większości głosów wy­
borczych, co — jak przypuszcza 
się — nie będzie trudne do prze­
forsowania dla tego dyktatora.

Dalsze spotkania środow skewe

Trwa przedwyborczy dialog 
w Poznaniu i Wielkopolsce
Trwa żywy, bezpośredni dialog między 

mi różnych środowisk społecznych a 
słów.
Pod znakiem pełnej aproba­

ty programu wyborczego u- 
płynęło wczorajsze spotkanie 

Edwarda Babiucha z aktywem 
rolniczym w Sokołowie pow. 
Września. Rolnicy, agronomo-

Osiem dni nalotów 
amerykańskich na DRW

Stany Zjednoczone coraz bar 
dziej rozszerzają działania mi­
litarne w Indochinach. Rzecz­
nik wojskowy USA w Sajgo- 
nie podał w czwartek, że myś­
liwce bombardujące typu 
„Phantom” ósmy dzień z ko­
lei dokonują nalotów na tery­
torium Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu. Zasięg tych 
operacji jest coraz większy. 
Jednocześnie z doniesień agen 
cji zachodnich wynika, że na 
wody Zatoki Tonkińskiej wpły­
nął czwarty lotniskowiec ame­
rykański „Kity Hawk”. Na 
jego pokładzie znajduje się 75 
samolotów, które uczestniczą 
już w bombardowaniach DRW.

Władze sajgońskie działając we­
dług wskazówek amerykańskich 
wtrąciły do więzienia 15 bojowni­
ków o wolność i pokój w Wietna­
mie Południowym. Wśród areszto­
wanych znajdują się znani działa­
cze społeczni. (PAP).

Rokowania NRD - NRF
Sekretarze stanu NRD. Mi- 

chael Kohl i NRF Egon Bahr 
kontynuowali w piątek przed 
południem w Berlinie podjęte 
w czwartek rozmowy. Dotyczą 
one układu o komunikacji.

PAP

„Wybory” odbędą się 21 marca 
br.

Oświadczenie chińskiego MSZ
18 bm. Pekin przerwał trwające 

od wizyty R. Nixona oficjalne mil 
czenie na temat problemu wiet­
namskiego. W dniu tym chińskie 
MSZ opublikowało oświadczenie 
popierające stanowisko MSZ DRW 
z dnia S bm., które potępia eska-
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lację nalotów lotn;ctwa USA na 
zamieszkałe rejony szeregu pro­
wincji Demokratycznej Republiki 
Wietnamu.

Pogotowie wojskowe w Syjamie
Jak donosi agencja Reutera z 

Bangkoku, wprowadzono tu w pią 
tek pełne pogotowie wojskowe w 
związku z aresztowaniem dzień

przedstawiciela- 
kandydatami na po­

wie i spółdzielcy mówili z za­
dowoleniem o korzystnych dla 
rolnictwa zmianach, jakie przy 
niosła nowa polityka agrarna 
partii. Rezultaty są widoczne 
chociażby na przykładzie nie- 
notowanego w historii wrzesiń 
skiego rolnictwa rozwoju ho­
dowli trzody chlewnej. Jeśli 
teraz — powiedział jeden z roi 
ników — rząd będzie miał kło

Ekspozycja „Wiosny-72“ 
wyrazem rynkowych przemian

Konferencja prasowa E. Szyra
Był to pierwszy dzień intensywnej pracy wystawców i 

handlowców, bowiem skończono z tradycją oficjalnego ot­
warcia Targów, a tutejsi partnerzy zbyt wiele mają proble­
mów z uzgodnieniem prawidłowej struktury i wielkości 
produkcji rynkowej, aby tracić czas na wizyty i jałowe dys­
kusje. Toteż w chwili, gdy piszemy te słowa, jeszcze trwa 
podliczanie kontraktów zawartych pierwszego dnia. Chyba 
więc nie zostanie zmarnowany dla nabywcy ani potencjał 
produkcyjny, ani surowiec, ani dobry targowy eksponat.
Przekonuje o tym atmosfe­

ra, jaka panowała pierwszego 
dnia: dominowała gotowość 
wystawców do rozmów z han 
dlem, ten znów wie czego mu 
potrzeba. Zaś targowy widz, 
ma na co popatrzeć i podzi­
wiać. Ze swej strony poleca­
my zwłaszcza pawilon odzie­
żowy, dziewiarski oraz obuw­
niczy, choć i w innych każdy 
znajdzie wiele interesujących 
wyrobów.

Ta wstępna ocena znalazła 
potwierdzenie w wypowiedzi

wcześniej trzech byłych opozycyj 
nych członków parlamentu.

Oskarża się ich o próbę zorga­
nizowania zamachu stanu i wzy­
wanie do demonstracji przeciwko 
władzom.

Zamieszki rasowe na Florydzie
W mieście Key West (Floryda) 

nie ustają zamieszki związane z 
dyskryminacją murzyńskich ucz­
niów w miejscowych szkołach. Wła 
dze miejskie wprowadziły godzi­
nę policyjną w dzielnicy murzyń­
skiej, policja rozpędza zbierające 
się w wielu punktach miasta gru 
py młodzieży. W wyniku starć 2 
osoby zostały ranne.

Uwolnienie dyrektora Renaulta
Jak podaje agencja France 

Presse, szef Biura Kadr Zakładów 
Samochodowych „Renault”, Ro­
bert Nogrette został w sobotę ra­
no uwolniony przez porywaczy. 
Jak wiadomo Robert Nogrette zo 
stał uprowadzony w środę przez 
bojówkę maoistyczną.

Bojówka według nowych infor­
macji zagroziła również porwa­
niem innych przedstawicieli dy­
rekcji tej fabryki. 

poty, to nie z rolnikami, a z 
przerobem tego wszystkiego, 
co rolnicy dostarczą.

Zabierając głos na spotka­
niu, E. Babiuch omówił pod­
stawowe kierunki rozwoju 
kraju nakreślone w uchwałach 
VI Zjazdu PZPR. Wykonawca 
mi tego programu są także roi 
nicy, którzy podobnie jak kla­
sa robotnicza i inteligencja 
pracująca popierają go nie sło 
wami a konkretną pracą. Swiad

Dokończenie na str. 2

wicepremiera Eugeniusza Szy 
ra, który po zapoznaniu się z 
ekspozycją, spotkał się wczo­
raj z dziennikarzami. Stwier-
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Nowy sposób leczenia 
chorób serca w CSRS
Mały balonik z poliuretanu umie 

szczony w aorcie piersiowej chore 
go wspomagał krążenie krwi w or 
ganizmie pacjenta w rzadkiej ope­
racji przeprowadzonej w zeszłym 
miesiącu w II Klinice Chirurgicz­
nej w Brnie.

Balonik, tzw. kontrpulsacyjny, 
podłączony do pompy, nadymał 
się i kurczył w aorcie w rytmie 
zsynchronizowanym z pracą serca 
i dzięki temu odciążał chory mię 
sień sercowy. Jednocześnie zwięk­
szał się dopływ krwi do naczyń 
wieńcowych.

Dotychczas różne odmiany meto 
dy kontrpulsacyjnej, polegającej 
na wspomaganiu krążenia, zastoso 
wano w praktyce kardiochirurgi­
cznej tylko w kilku krajach: USA, 
NRF i NRD. W niektórych innych 
krałach wypróbowuje się ją na 
zwierzętach.

W klinice w Brnie kilka dni po 
pierwszej operacji z zastosowa­
niem balonika kontrpulsacyjnego, 
przeprowadzono drugą. W obu wy 
padkach pacjentami były osoby 
po 2 zawałach. Pierwszy pacjent, 
który przed operacją musiął zaży­
wać do 14 tabletek nitrogliceryny 
na dobę, obecnie czuje się bardzo 
dobrze.

Balonik wprowadza się do aorty 
piersiowej przez tętnicę udową 
lub biodrową. Może on pozosta­
wać tam przez dłuższy czas, choć 
w przypadku pierwszego pacjenta 
w Brnie wystarczające okazało się 
podtrzymanie nracy serca przez 
30 minut. (PAP)



Ofiarna walka z żywiołem Posiedzenie
Dokończenie ze str. 1

żarne z wielu bliższych i dal­
szych miejscowości, m. in„ ze 
Szczecina, Torunia, Łodzi, 
Włocławka. Do akcji włączyło 
się wojsko, m. in. pododdziały 
wielkopolskiej jednostki obro­
ny terytorialnej. Z Warszawy 
przyjechali słuchacze Wyż­
szej Oficerskiej Szkoły Pożar­
nictwa.

Pierwsza była chyba „Le- 
chia” Natychmiast zorganizo­
wała oświetlenie terenu i sto­
łówkę dla uczestników akcji. 
Pracą kierował m. in. Józef 
Lisowski. Nie minęło 40 mi­
nut, a z dostarczonych przez 
Zakłady Koncentratów Spożyw 
czych produktów przygotowy­

wano zupy, szykowano chleb i 
gorące mleko. Do pracy tej 
zaimprowizowanej kuchni włą 
czyły się m. in. pracownice za­
kładowego laboratorium „Le- 
chii”. Przychodzili tu ludzie 
zmęczeni, z rękami i twarza­
mi czarnymi od sadzy, z za­
czerwienionymi od niewyspa­
nia oczyma, by coś zjeść — i 
znów ruszać do akcji. Ta sto- 
łówka — to było wczoraj je­
dyne mieisce. w którym znaj­
dowało się jeszcze odrobinę 
czasu na rozmowy. Rozmowy 
prowadzone niechętnie..

Marian Balcerzak ślusarz 
ze „Stomila” z trudem hamu­
je łzy.

— Rano, jak zobaczyłem z tram 
waju ogień i te kłęby dymu... nie 
wiem, co się ze mną działo. Pięć 
lat tu pracuję... A teraz... Zęby 
się tylko nie zapaliły maszyny... 
To przecież serce zakładu...

Inni nic nie mówią. Ale czu 
ją to samo. W piątek około 
godz. 10 rano runęła ściana 
magazynu. Nie wytrzymała 
wysokiej temperatury. Potem 
runęły dalsze. Rumowisko 
wciąż płonie. Grozi zapaleniem 
hal produkcyjnych. Akcję u- 
trudnia wiatr. Z dachów są­
siednich lały się strumienie 
wody, a później piany. Wew­
nątrz, mimo iż resztki murów 
groziły w każdej chwili zawa 
leniem, próbowano przy porno 
cy wysokopiennych agregatów 
stworzyć przegrodę, mającą 
powstrzymać ogień. Na tym 
odcinku kpt straży pożarnej 
Edward Doliński walczył z po 
żarem od 5 rano. Do dyspozy­
cji miał ludzi z poznańskiej 
straży zawodowej i z OSP z 
Jarocina. Na innych odcinkach 
było podobnie.

Jedna z pierwszych przybv- 
ła jednostka OSP ze Środy. 
Po 12 godzinach bezustannej 
walki jej członkowie na chwi 
lę udali się do stołówki, by 
odpocząć — i znów wznowić 
akcję. W tejże stołówce udaje 
się nam zamienić kilka słów z 
Janem Gasikiem i Zbignie" 
wem Piekarskim z OSP ze 
Swarzędza. Przybyli tu w no­
cy. Twierdzą, że najcięższe 
chwile to te, kiedy z powodu 
' 'żaru nie można było nawet 
podejść do ognia...

Wczoraj przed południem w 
akcji uczestniczyło już ponad
111111111111111111111111111111
Dzlslelszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

40 jednostek straży pożarnej. 
Zakłady pracy (Fabryka Ma­
szyn Żniwnych, „Alco-Cen- 
tra”) dostarczały potrzebną 
odzież ochronną. Kierowni­
ctwo akcją przejął płk Jerzy 
Fiedler — komendant Woje­
wódzkiej Komendy Straży Po 
żarnych. Na teren zakładu 
przybył członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR Ed 
ward Babiuch w towarzystwie 
I sekretarza KW PZPR Jerze­
go Zasady i sekretarza KW 
Tadeusza Grabskiego. Do „Sto 
mila” przybył również gen. 
Andrzej Porajski — szef Woje 
wódzkiego Sztabu Wojskowe­
go oraz Henryk Konopacki — 
wiceminister przemysłu che­
micznego. Zakładowe ambula-

Na zdjęciu: akcja ratownicza w 
„Stomilu".

Fot. „Głos”

torium pełni dyżur bez przer­
wy, na miejscu są karetki po 
gotowia. Na szczęście obyło 
się bez ofiar w ludziach. Je­
dynie podczas akcji ratowni­
czej uległ zaczadzeniu podcho 
rąży Szkoły Pożarnictwa, za­
notowano dwa wypadki popa­
rzenia. Bez przerwy przeby­
wają na terenie zakładu jego 
dyrektorzy, kierownicy wy­
działów, sekretarz KZ PZPR.

Wiele by można powiedzieć 
o ofiarności ludzi, zaangażo­
wanych w gaszenie pożaru. 
Ale jednocześnie z podziwem 
dla nich rodzi się sprzeciw. 
Przeciwko ludzkiemu niedbal­
stwu, lekceważeniu zasad bez 
pieczeństwa na poszczególnych 
stanowiskach pracy, co mo­
że w każdej chwili spowodo­
wać nową, podobną tragedię. 
Cenimy ludzką ofiarność w ak 
cji ratowniczej. Ale przecież 
takich wypadków można uni­
knąć. Trzeba wszystko uczy­
nić, by każdy zakład, wszyscy 
jego pracownicy, skutecznie 
zabezpieczali się przed możli­
wością powstania pożaru. 
Wzmożenie ochrony przeciwpo 
żarowej potrzebne jest w każ 
dym zakładzie pracy.

*
Straty, spowodowane przez 

pożar w „Stomilu”, jeszcze 
nie oszacowane, są znaczne. 
Szczegółowe przyczyny pożaru 
zbada specjalna komisja, powo 
łana przez Prezesa Rady Mi­
nistrów, na czele której sta­
nął wiceminister przemysłu 
chemicznego Henryk Konopa­
cki.

W chwili oddawania mate­
riału do druku, pożar nadal 
trwa. (B. W.)

Kontrowersje w NRF wokół 
ratyfikacji układów z PRL i ZSRR

Sprawa ratyfikacji układów za­
wartych przez NRF ze Związkiem 
Radzieckim i z Polską jest nadal 
powodem ostrych kontrowersji 
między socjaldemokratyczno - li­
beralną koalicją rządową w Bonn 
a opozycją chadecką.

Kanclerz Willy Brandt oświad­
czył na zebraniu wyborczym w 
Wertheim, źe w wypadku odmo­

Sekretariatu OK FJN
10 bm. odbyło się posiedze­

nie Sekretariatu Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu. Omawiano prze 
bieg kampanii przedwyborczej 
do Sejmu VI kadencji z udzia­
łem przewodniczącego OK 
FJN Janusza Groszkowskiego.

Kampania ta — przypom- 
nijmy — została zainauguro­
wana w ostatnich dniach 
stycznia br. plenarnym posie­
dzeniem OK FJN, na 
uchwalono deklarację 
czą Frontu Jedności 
uznającą uchwałę VI 

którym 
wybor-

Narodu, 
Zjazdu

w sprawie społeczno-ekono­
micznego rozwoju kraju za 
kierunek działania dla wszy- 
stkich 
FJN. 
szósty 
ża się

sił skupionych wokół 
Trwająca już zatem 
tydzień kampania zbli- 
ku końcowi. (PAP)

Trwa przedwyborczy dialog
Dokończenie ze str 1

czą o tym wyniki gospodarcze 
osiągnięte w pierwszych 
dwóch miesiącach br. oraz 
współzawodnictwo zakładów 
pracy w odpowiedzi na apel 
partii i rządu o dodatkową 
produkcję wartości 20 miliar­
dów zł.

Sprzyjający jest klimat poli 
tyczny i produkcyjny. Wynika 
on z olbrzymiego zaangażowa 
nia całego narodu. Trzeba go 
również wykorzystać — pod­
kreślił E. Babiuch, dla dosko­
nalenia różnych form społecz­
nego działania. Zwłaszcza w 
środowisku wiejskim, gdzie ini 
cjatywa snołeczna w rozwija­
niu produkcji rolnej i moder­
nizacji wsi ma szczególnie sze 
rokie pole do popisu.

SŁUPCA
Kandydaci na posłów w 

okręgu Wyborczym nr 57 
Gniezno: Franciszek Burian, 
Józef Rojek i Kazimierz Goś- 
cimski spotkali się w Słupcy z 
przedstawicielami służby zdro 
wia i środowiska nauczyciel­
skiego. Głównym tematem 
rozmowy były więc problemy 
ochrony zdrowia i oświaty. 
Aktualną sytuacię tych dzie­
dzin w powiecie Słupca przed­
stawili Stefan Kumosa i Te­
lesfor Mądry. a

Po dyskusji przemawiali 
kandydaci na posłów, przed­
stawiając perspektywy rozwo­
ju szkolnictwa i ochrony zdro­
wia zawarte w uchwale VI 
Zjazdu partii, która przy­
jęta została przez Front Jed­
ności Narodu jako deklaracja 
wyborcza. Myślą przewodnią 
wystąpień było przeświadcze­
nie, że konsekwentne działa­
nie na rzecz wykonania uchwa 
ły VI Zjazdu stanowi waru­
nek przyspieszenia tempa roz­
woju naszego kraju.

ŚRODA
Kandydujący na posłów w 

Okręgu Wyborczym nr 57 z 
siedzibą w Gnieźnie; dyrektor 
Instytutu Ekonomiki i Organi 
zacji Rolnictwa Wyższej Szko 
ły Rolniczej w Poznaniu — 
doc. dr habil. Tadeusz Czwoj­
drak (PZPR) i rolniczka ze 
wsi Romanowo (pow. Środa) 
— Aleksandra Poch (ZSL) 
spotkali się w Środzie z działa 
czarni rad narodowych, z przed 
stawicielami zakładów pracy 
oraz z pracownikami: oświaty, 
służby zdrowia, spółdzielczoś­
ci i państwowych gospodarstw 
rolnych.

Spotkanie otworzył przewód 
niczący Powiatowego Komite­
tu FJŃ — Janusz Machajew- 
ski. Następnie przewodniczą­
cy Prezydium PRN w Środzie 
— Zygmunt Nawrocki przed­
stawił zebranym najważniej­
sze problemy rozwojowe regio 
nu średzkiego.

W nasyconej realiami dyskusji 
zwrócono przede wszystkim uwagę 
na niezaspokojone dotychczas po­
trzeby socjalno-bytowe mieszkań­
ców powiatu średzkiego. M. in. po 
stulowano przyspieszyć budowę 

wy ratyfikacji układów wschod­
nich wielką szkodę poniosłaby 
sprawa zjednoczenia Europy za­
chodniej, porozumienie czteromo- 
carstwowe w sprawie Berlina Za­
chodniego nie mogłoby wejść w 
życie, a rokowania między NRF a 
NRD nie mogłyby być pomyślnie 
kontynuowane. Kanclerz potwier­
dził, że — wbrew różnym pogło­
skom — nie myśli o ustąpieniu.

W siedzibie Rady Ministrów

„Pasowanie" młodych
na dojrzałych obywateli

10 bm. — obok wielu spotkań młodzieży z kandydatami 
na posłów — odbywały się urjczystości wręczania dowodów
osobistych 18-latkom i tym samym pasowanie ich na 
slych obywateli Polski Ludów ej.

doro-

Kilkudziesięciu najlepszych 
uczniów, przodujących robot­
ników i rolników — członków 
ZMS i ZMW spotkało się w 
tym dniu w Warszawie. Wice­
premier Wincenty Kraśko 
wręczył im dowody osobiste. 
W uroczystości, która odbyła

żłobka, przedszkola i zasadniczej 
szkoły zawodowej. Dużo mówiono 
o budownictwie mieszkaniowym, 
w tym o jednorodzinnym indywi 
dualnym, proponując obowiązują­
ce w tym zakresie przepisy dosto­
sować do życia. Problem nieżycio 
wych przepisów został również pod 
niesiony przy omawianiu możliwo 
ści poprawy warunków mieszka­
niowych nauczycieli wiejskich.

Kandydat na posła — Ta­
deusz Czwojdrak w swoim wy 
stąpieniu podkreślił, że zasad­
niczym celem uchwały VI 
Zjazdu PZPR, która stanowi 
program wyborczy, jest zaspo 
kojenie potrzeb ludzi pracy. 
Wymaga to odpowiedniego 
zwiększenia produkcji zarów­
no przemysłowej jak i rolnej. 
Analizując program rozwoju 
rolnictwa Tadeusz Czwojdrak 
stwierdził, że jest to program 
w pełni realny.

Posługując się m. in. przykła 
darni z prac badawczych pro­
wadzonych przez WSR w Po­
znaniu, a mających kapitalne 
znaczenie dla wzrostu plonów, 
kandydat na posła omówił ro­
lę nauki w intensyfikacji pro­
dukcji rolnej, (y)

KROBIA

Sprawy związane z rolnic­
twem dominowały podczas 
spotkania kandydatów na po­
słów z okręgu nr 59 w Lesz­
nie Bolesława Strużka i Japa 
Jarusa ze społeczeństwem gro 
mady Krobia w powiecie go­
styńskim.

Po przywitaniu gości przez 
przewodniczącego Miejskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu w Krobi Tadeusza Cie­
sielskiego głos zabrał zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
PRN w Gostyniu Józef Kraj- 
ka. W swym wystąpieniu 
przedstawił on zamierzenia go 
styńskiego rolnictwa. Poinfor­
mował także zebranych że 
rolnicy powiatu dostarczą do­
datkowo na rynek mięsa, zbo­
ża i mleka wartości ponad 32 
min. zł.

Następnie rozwinęła się cie­
kawa dyskusja.

O słabym wykończeniu sprzę 
tu rolniczego mówił Antoni 
Bryl z Chwałkowa. Jan Olej­
niczak ze Starej Krobi poru­
szył problem zaopatrzenia wsi 
w wodę. Kilku dyskutantów 
mówiło o złym stanie dróg lo­
kalnych. Natomiast Jan Szpur- 
ka poruszył problem braku le­
karzy w mieście oraz w gro­
madzie.

Do tych wszystkich poru­
szonych problemów ustosun­
kował się w swym wystąpie­
niu kandydat na posła sekre­
tarz NK ZSL Bolesłąw Stru­
żek. (k)

*
Spotkania z kandydatami na 

posłów do Sejmu PRL odbyły 
się także w innych miejsco­
wościach. Stanisław Furgal 
spotkał się z poznańskim ak­
tywem młodzieżowym Nowego 
Miasta; Czesław Kończal i 
Edward Sieradzki ze środowi­
skiem poznańskich budowla­
nych: Józef Rojek, Franciszek 
Burian oraz Kazimierz Goś- 
cimski uczestniczyli w spotka­
niu środowiskowym z wybor­
cami Zagórowa w powiecie 
słupeckim: Walenty Kołodziej­
czyk i Leon Umiński przeby­
wali wśród wyborców Opale­
nicy w nowotomyskim: Ta­
deusz Młyńczak, Tytus Kraw- 
czyc oraz Marian( Zawadzki 
spotkali się z wyborcami ze 
środowiska nauczycielskiego 
Piły, (bw) 

się w Sali Kolumnowej siedzi 
by Rady Ministrów na Kra­
kowskim Przedmieściu, ucze­
stniczyli też kandydaci na po­
słów — przedstawiciele orga­
nizacji młodzieżowych oraz 
członkowie kierownictw ZMS 
i ZMW.

Witając swych gości, w imię 
niu prezesa Rady Ministrów 
W. Kraśko wiele uwagi po­
święcił obowiązkom czekają­
cym nowo wybranych posłów 
do Sejmu, którzy reprezentu­
jąc interesy swojego środowi­
ska odpowiadają także za 
jak najlepszą reprezentację ca 
łego naszego społeczeństwa

PAP

Na zaopatrzenie rynku

Nowości oczekiwane
przez klientów

Grudziądzkie Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil”, pro-
ducent i eksporter pneumatycznych łodzi 
i wiosłowych oraz materacy turystycznych

motorowych 
przygotowują

na tegoroczny sezon szereg atrakcyjnych nowości z tego 
zakresu.
Amatorzy wędkarstwa i po­

lowań na ptactwo wodne 
otrzymają nowy typ lekkiej 
łodzi wiosłowo motorowej
„Standard”, dostosowany do 
nowych silników przyczep­
nych z wytwórni w Nowej Dę 
bie. Łódź wyrabiana będzie 
w kilku wersjach. Do pro­
dukcji wchodzi także 4-osobo- 
wa motorówka pneumatyczna 
„Krab”. Obie nowości zdały 
egzamin na Zalewie Zegrzyń­
skim.

Wszystkie produkowane tu 
łodzie wiosłowe wyposażone 
są w specjalne powłoki z tka­
niny stilonowej, obustronnie 
gumowanej, co czyni sprzęt 
znacznie bardziej odpornym 
na kruszenie się i pękanie, a 
zarazem obniża jego wagę o 
15 proc.

Dużym uznaniem odbior­
ców krajowych (a także za­
granicznych) cieszą się gru­
dziądzkie materace turystycz­
ne. W br. wyprodukuje się 
ich o 700 tys. więcej niż w mi 
nionym. Obecnie wytwarza się 
24 wzory materaców pneuma 
tycznych.

Na import 
czoszniczych 
w tym roku 
— o 25 proc.

*
artykułów poń- 
przeznacza się 

poważną kwotę 
więcej niż w

ub. r. Z Włoch, Holandii, Wę­
gier, NRD i innych krajów 
sprowadza się dla pań oprócz 
pończoch, również cieniutkie 
rajstopy w modnych kolo­
rach i odcieniach.

Załoga Poznańskich Zakła­
dów Wyrobów Korkowych, 
obok swej normalnej pro­
dukcji, przystąpiła do wyro­
bu spodów korkowych dla 
przemysłu obuwniczego. W 
tym roku fabryka pragnie 
dostarczyć temu przemysłowi 
ok. 350 tys. par takich spo­
dów.

Reportaż o pracy 
Polaków w NRF
Polscy inżynierowie i tech­

nicy budują w Duisburgu 
(NRF) kompletny zakład prze- 

fabrykę kwasumyślowy
siarkowego. Pochlebny repor­
taż o ich pracy zamieścił w jed 
nym z ostatnich numerów 

.Koelner Stadt-Andziennik
zeiger".

Polacy — jak stwierdza dziennik 
— mogą realizować Inwestycje za 
granicą, ponieważ mają dwa atu­
ty: dostateczną ilość siły roboczej 
i coraz wyższy poziom techniki.

Budują oni z zapałem — pisze da 
lej dziennik — fabrykę kwasu siar 
kowego w Niemieckiej Republice 
Federalnej, a sobie robią renomę 
kraju uprzemysłowionego. 1 lipca 
1972 roku z chwilą kiedy, jak u- 
zgodniono, ruszy produkcja kwa­
su siarkowego, w tej fabryce, na­
leżącej do „Chemiewerke Curtius”, 
75 Polaków pozostawi w Republice 
Federalnej pomnik swego kraju.

PAP

Przed decyzją Kongresu USA
Puste kasy 

„Wolnej Europy"
2.200 redaktorów, tłumaczy, 

techników, sekretarek i sił po 
mocniczych obu amerykań­
skich rozgłośni w Europie Ra­
dia „Wolna Europa" i Radia 
„Liberty" czeka na decyzję 
Kongresu USA w sprawie fi­
nansowania rozgłośni. Artykuł 
na ten temat swego monachij 
skiego korespondenta Fritza 
Wilhelma pt. „Puste kasy Ra­
dia «Wolna Europa»" zamieś­
cił dziennik austriacki „Die 
Presse". Pensje personelu roz­
głośni były zabezpieczone tyl­
ko do 23 lutego br., a tymcza­
sem Senat i Izba Reprezentan­
tów w Waszyngtonie mają róż 
ne poglądy na przyszłość tych 
rozgłośni.

Rzecznik Radia „Liberty” oś­
wiadczył korespondentowi „Die 
Presse”, że od poniedziałku istnie 
je w Nowym Jorku komitet, któ­
ry popiera obie rozgłośnie. Do te­
go komitetu należy m. in. pięciu 
byłych ministrów spraw zagrani­
cznych USA, Rockefeller i liczni 
przywódcy związków zawodowych. 
Poprzednio odbyła się parlamentar 
na debata, czy rozgłośnie nadal 
mają otrzymywać rocznie 35 milio 
nów dolarów z CIA, czy też mają 
być oficjalnie finansowane.

PAP

Fabryka Mebli Giętych w 
Radomsku produkuje ok. 200 
typów mebli rocznie. Wię­
kszość stanowią klasyczne me 
ble gięte z drewna bukowego 
— cieszące się powodze­
niem w wielu krajach świata. 
Zakład lansuje jednak rów­
nież inne, bardziej nowo­
czesne wzory. Do ostatnich 
nowości należą m. in. higie­
niczne kanapy z niklowa­
nych rurek itp. części metalo­
wych, wykładane „poduszka­
mi” z pianki poliuretanowej 
obciąganej tkaniną. Na pewno 
zyska powodzenie również wy . 
godny obrotowy fotel telewi­
zyjny z wieloma „poduszka­
mi” dla ozdoby i wygody.

PAP

Ekspozycja 
,,Wiosny-72“
Dokończenie ze sir 1 

dził on, że rok bieżący jest o- 
kresem szczególnie szerokiego 
i jednolitego działania na 
rzecz rynku wewnętrznego, 
któremu ton nadają posiedze­
nia Biura Politycznego KC par 
tii.

Omawiając oznaki tych prze 
mian, widoczne w obecnej 
ekspozycji, wicepremier pod­
kreślił poprawę wzornictwa i 
jakości seryjnej produkcji o- 
buwia, przy zastosowaniu no­
wych surowców. Będzie ich je 
szcze więcej po uruchomieniu 
fabryki skóropodobnego kor- 
famu. Owocują też inne wcze 
śniejsze decyzje dotyczące roz 
woju poszczególnych branż: 
widać postęp w aparaturze o- 
świetleniowej, w nowo zorga­
nizowanym przemyśle pamiąt 
karskim. Odnajduje swoje 
miejsce na rynku rzemiosło.

Ale są i takie dziedziny, jak np. 
dziewiarstwo, w których mimo wy 
raźnej dynamiki wzrostu produk­
cji (w br. o 13 proc.) jest ona cią 
gle niedostateczna. Choć wiele tu 
pięknych, nowych wzorów, ciągle 
chodzi o masowość artykułów. 
Jest to problem w całym zresztą 
przemyśle lekkim, który wymaga 
gruntownej rekonstrukcji techni­
cznej i jest teraz modernizowany. 
Dzięki temu w ciągu kilku mie­
sięcy od „Jesieni-71” można było 
zlikwidować problem np. z poń­
czochami damskimi (będzie ich o- 
becnie 7 min par). Innym przykła 
dem jest obuwie gumowe — han­
del nie zgłasza już zastrzeżeń do 
wielkości produkcji, a obecnie ma 
do wyboru wiele nowych cieka­
wych wzorów. W podobny spo­
sób zlikwidowano również niedo­
bór koszul męskich.

Wicepremier podkreślił na 
zakończenie, że obok tych po 
myślnych zjawisk nadal nie 
brak na Targach towarów bez 
perspektyw zbytu. Handel i 
przemysł muszą wykazać 
więc elastyczność w wykorzy 
staniu tych niecelnych propo 
zycji dla rzeczywistych po­
trzeb rynku, (zs)
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BARDZO ZWYCZAJNE 
SPOTKANIA

Brakowało parę minut do 
dwunastej, na którą za­
powiedziano spotkanie z 

kandydatem na posła, gdy na 
podwórze przy gnieźnieńskiej 
parowozowni wjechał szary 
„Fiat”. W chwilę potem Jerzy 
Zasada, opuściwszy miejsce za 
kierownicą, witał się z sekre­
tarzem kolejarskiej organiza­
cji partyjnej, pełniącym wobec 
gościa z Poznania obowiązki 
gospodarza. Dołączył naczelnik 
stacji, błysnął flesz fotorepor­
tera — i zaczęła się lustracja 
obiektów Węzła PKP.

— Warunki pracy: polepszy 
ły się u was, czy wcale? — 
cnce wiedzieć I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego. — Po 
kaźcie, jak to u waś wygląda.

— Znośnie, było gorzej — 
informują kolejarze. — O, tu 
mieliśmy tylko wiatę. Zabudo­
waliśmy, teraz jest gdzie zjeść 
śniadanie, napić się, ręce u- 
myć.

— A ten stary wagon zniknie 
stąd, bo chcemy przedłużyć bu­
dynek. Potrzebne nam jeszcze 
dodatkowe pomieszczenia. Ro­
bota tu zimą ciężka, ludzie mu 
szą mieć gdzie się ogrzać i 
przebrać.

Kandydat na posła pyta na­
potkaną w szatni młodą robot 
nicę o zarobki; czy drgnęły w 
górę w okresie ostatniego pół­
tora roku? Dwieście złotych. 
Nie majątek, ale przecież coś. 
Mąż? Oczywiście, też robi na 
kolei. Życzenie z okazji 8 mar 
ca? Mieszkanie... Ale wypad- 
nie na nie jeszcze poczekać, 
spółdzielnia obiecuje dopiero 
za dwa lata.

Uśmiechy, uścisk dłoni. Wa- 
gonownia. Stąd średnio co 
dwie godziny musi wyjeżdżać 
towarowy drewniak po śred­
niej naprawie. Syk aparatów 
spawalniczych, stukot narzę­
dzi. Trudno tu prowadzić roz 
mowę. Kandydat na posła znaj 
duje i tym razem aktualny te­
mat; więc warunki roboty i — 
co przygotowali na 8 marca w 
brygadzie koleżankom, bo nie 
brak kobiet przy do niedawna 
męskich tylko, zajęciach.

I już praca toczy się dalej. 
Inne pomieszczenia, jaśniejsze, 
nowsze, lepiej wyposażone. Lu 
dzie w ciemnoszarych, powa­
lanych smarem kombinezo­
nach, pochyleni przy maszy­
nach, odpowiadają uśmiechem 
na pozdrowienie I sekretarza. 
Czy załoga Węzła PKP Gniez 
no dała odpowiedź na apel kie 
rownictwa partii i rządu?

— Chodzi o te 20 miliardów? 
Naprawimy dodatkowo 120 wa 
gonów, chociaż to będzie cięż­
ko zrobić.

Warsztaty, pełne chłopców. 
Także tu, jak wszędzie, żad­
nej galówki, wymiana zdań 
przy stanowisku roboczym, sło 
wa dyktowane troską o mło­
dzież, krótka relacja majstra, 
oględziny narzędzi, wykona­
nych przez uczniów, narzędzi, 
jakich nie powstydziłby się 
wzorcowy, rzemieślniczy za­
kład.

Potem parowozownia. Rów­
nież tu obywa się bez trans­
parentów, przerywania roboty, 
od której toku zależą szybkość 
remontów stalowych machin, 
sprawność transportu no i — 
premie naprawczych brygad.

— Ile jeszcze w Poznań- 
skiem kursuje parowozów? — 
brzmi pytanie pod adresem na 
czelnika wydziału. Okazuje się. 
że kilkaset. Te, których kad­
łuby tkwią w hali naprawczej 
różnią się i wielkością, i wie­
kiem; nie brak lokomotyw, do 
biegających sześćdziesiątki (!) 
Przed zasłużoną emeryturą u- 
chronią je jeszcze wprawne 
dłonie i tęgie kwalifikacje 
gnieźnieńskich kolejarzy. Dzię 
ki nim martwe cielska parowo 
zów ożyją.

Padają ze strony kandydata 
na posła dalsze zapytania. Jak 
poprzednio: o warunki pracy, 
zarobki, kłopoty. Odpowiedzi 
brzmią otwarcie: poprawiło 
się, ale wiele pozostaje do zro 
bienia; kolejarze wykonają co' 
do nich należy, partia może na 
nich liczyć.

Żelazne schody z boku pa­
rowozowni, u ich szczytu wej­
ście do skromnej salki. Plaka­
ty wyborcze na ścianie, okla­
ski, witające wchodzących, 
mnóstwo iudzi, dla wielu za­
brakło krzeseł. Na stołach 
przed zebranymi, robocze kas­
ki pomarańczowe i białe, gdzie 
niegdzie kapelusz. Pośród ro­

boczych kombinezonów — pa­
rę mundurów z wyższymi, ko­
lejarskimi dystynkcjami. Wi­
dać też kilka wielce staran­
nych damskich fryzur, najpew 
niej w związku ze świętem ko 
biet.

Biegnie to spotkanie, poprze 
dzone gospodarskim przeglą­
dem — bez prezydium, wrę­
czania kwiatów, rozwlekłych 
mów. Sekretarz organizacji 
partyjnej sumuje, co załoga 
gnieźnieńskiego Węzła zrobi do 
datkowo. Odpowiedzieli rok te 
mu na zawołanie: „pomoże-

Refleksje 
przedwyborcze

cie?” — będą pomagać i te­
raz. Za oba tegoroczne miesią 
ce plan zrobili z nawiązką.

Mają kolejarze z Gniezna do 
brą markę w Polsce: wysłali 
grupę ZMS-owców dla dopo- 
możenia Czechowicom; Lubo­
niowi — po niedawnej trage­
dii — przekazali 8 litrów 
krwi. Ofiarny naród, ci z Wę­
zła, dający radę niedostatko­
wi rąk do pracy, materiało­
wym brakom, przestarzałym 
urządzeniom.

— W jedną z niedziel skrzyk 
niemy ZMS-owców — oświad 
cza przedstawiciel młodych — 
i uporządkujemy tory wokół 
górki rozrządowej. Myślę, że 
przyjdzie ze 200 osób.

Kolejno podnosi się któryś z 
zebranych, deklarując popar­
cie dla kandydatów FJN, albo 
informując o rozmaitych pro­
jektach obywatelskich przed­
sięwzięć kolejarskiej załogi. 
Zza ścian dobiegają sygnały 
przejeżdżających lokomotyw, 
łomot remontowych prac. Kan 
dydat na posła, zanim zabie- 
rze głos, notuje pilnie, co mó­
wią wyborcy.

A potem dziękuje za dobrą 
robotę, za wysiłek. Przypomi­
na, dlaczego obowiązkiem każ 
dego patrioty jest udzielenie 
poparcia kandydatom Frontu 
Jedności Narodu. Reprezentują 
oni program działania, zakre­
ślający nowe perspektywy roz 
woju Ojczyzny. Jest to pro­
gram nie obiecujący niczego, 
program do wykonania przez 
nas.

Słowom przemawiającego to 
warzyszy uwaga zebranych. 
Wielu widzi go po raz pierw­
szy; są ciekawi swego kandy­
data na posła, chcą słyszeć co 
powie. Przyjmują z aprobatą 
zapewnienie gościa, że jeśli 19 
marca zostanie wybrany do 
Sejmu, będzie się starał tro­
szczyć o sprawy socjalne i wa 
runki pracy, o zaopatrzenie lud 
ności, lepszą komunikację, roz 
wój usług. A te i inne sprawy 
wymagają jednego: powszech­

Stwierdzenie, że żyjemy w epoce 
handlu i techniki — jest truiz­

mem. Niemniej z prawdy tej wy­
nikają określone konsekwencje. Jedną 
z nich jest konieczność lepszego, szyb­
szego i skuteczniejszego kształcenia; 
co więcej konieczność pielęgnowania 
zdolności i zainteresowań młodzieży. 
Mówi o tym Uchwała VI Zjazdu, wska 
zują na nią pedagodzy i naukowcy. 
Tylko, że problem wcale nie jest tak 
łatwy do rozwiązania. Przede wszyst­
kim samo wyszukanie owych szcze­
gólnie uzdolnionych. Można tu zasto­
sować przeróżne testy i mierniki, moż­
na wziąć za podstawę oceny szkolne. 
Tylko, że są to mierniki nie bardzo 
pewne; badające zazwyczaj jedną lub 
kilka cech umysłowości dziecka, cech 
wcale jeszcze nie świadczących o ogól­
nym poziomie intelektualnym. Dla 
przykładu: niedawno przeprowadzono 
takie sprawdziany w grupie prymu­
sów. Cóż się okazało? Tylko 4 proc, 
z nich oceniono jako bardzo inteligent­
nych. a 7 proc, uznano za wręcz ma­
ło inteligentnych. Wszystkich jednak 
badanych piątkowiczów cechowała 
doskonała pamięć, która była owym 
czynnikiem decydującym o sukcesach 
szkolnych.

A więc niepewność kryteriów. Ale 
nie tylko.

Innym kłopotem jest „skokowy” 
charakter procesu rozwojowego. Do­
świadczenie uczy, że np. dziecko dziś 
przerastające intelektualnie swoich 
rówieśników za lat 2—3 okazać się 
może całkiem przeciętne.

A zatem pozostawić sprawy własne­
mu biegowi ufając, że ci najzdolniejsi 
zawsze jakoś się wybiją?

Czy ,,szkoły dla geniuszów" sq potrzebne?

Jak nie przeoczyć talentów
— „Widzimy konieczność otoczenia 

najzdolniejszych troskliwą opieką — 
mówi dyr. departamentu szkolnictwa 
ogólnokształcącego w Ministerstwie 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego Sta­
nisław Krzysztoszek — i mamy w tym 
zakresie szereg projektów. Wszystkie 
one stanowią próbę najszerszego wyjś­
cia naprzeciw zainteresowaniom i zdol 
nościom całej młodzieży, stworzenie 
każdemu szansy rozwoju intelektual­
nego.

Przede wszystkim więc kółka zain­
teresowań. Istnieje perspektywa po­
stawienia ich na znacznie wyższym, 
niż dotychczas poziomie. Dalej wszel­
kiego rodzaju olimpiady. Obecnie ma­
my 6 typów olimpiad. Chcemy rozsze­
rzyć ich zasięg tak, aby niemal każdy 
przedmiot szkolny mógł być terenem 
współzawodnictwa wśród młodzieży. 
Chcemy też usprawnić formy organi­
zacyjne. Ponadto zakładamy, że każ­
dy, kto wykazał się odpowiednimi wy­
nikami w rozgrywkach olimpijskich, 
może zostać przyjęty na studia wyż­
sze. czy — w przypadku szkoły pod­
stawowej — do wybranego technikum 
lub liceum bez egzaminu. To powinno 
stanowić duży doping dla młodzieży”.

W zakresie ooieki nad najzdolniej­
szymi jedną z ciekawszych prób jest

nie lepszej, wydajniejszej pra 
cy.

Oklaski i jedna jeszcze bar­
dzo szczera, wypowiedź które­
goś z robotników:

Poprzednio posłował od 
nas towarzysz Szydlak, a teraz 
wy, towarzyszu sekretarzu. W 
innych powiatach nam tego za 
zdroszczą. A prosimy też pa­
miętać, jakby tam u dyrekto­
ra Rejka *)  znalazły się jakieś 
pieniądze, to zgarnijcie je dla 
gnieźniaków na mieszkania, 
bo tu z mieszkaniami diablo 
trudno...

•) Szef Dyrekcji Okręgowej Ko­
lei Państwowej w Poznaniu.

Spoglądam na zegarek: sa­
mo spotkanie trwało 30 minut. 
Wystarczająco długo dla poru 
szenia multum ważnych spraw.

*
Z Gniezna do Strzałkowa 

można autem dotrzeć w pół 
godziny. Ten sam okręg wy­
borczy, ten sam kandydat na 
posła, ale powiat inny: słupe­
cki.

I zupełnie różne grono oby­
wateli: rolnicy i ludzie z rol­
nictwem związani. W ładnie u- 
rządzonej salce Spółdzielni U- 
slugowo-Wytwórczej I sekreta 
rza KW partii goszczą komite­
ty gromadzkie PZPR i ZSL.

Dokończenie na str. 4
WIESŁAW PORZYCKI

Na rzecz 20 miliardów

W odpowiedzi na apel „Szu kamy 20 miliardów" załoga Pań­
stwowego Gospodarstwa Rybackiego w Kruszwicy postanowi­
ła dodatkowo odłowić 3 tony ryb. Będzie to możliwe dzięki 
właściwej opiece Ichtlologicznej i racjonalnej gospodarce na 
44 jeziorach, należących do kruszwickich rybaków. Obecnie 
wydajność odłowu z 1 ha jeziora wynosi 32 kg ryb o warto­
ści 450 zł, a przy realizacji podjętego zobowiązania wzroś­
nie w 1972 r. do 500 zł wartości z 1 ha. Warto podkreślić, 
że na zarybienie swych wód PG Ryb. przeznacza rocznie 600 
tys. zł. Na zdjęciu: ostatni odłów pod lodem na Jeziorze Go. 

pło.
CAF — Gin

TT 7 edług opublikowanych 
przez GUS danych sta­
tystycznych wartość o- 

brotów polskiego handlu za­
granicznego osiągnęła w ubie 
głym roku poziom 31,6 mld zł 
dewizowych, co odpowiada w 
przybliżeniu kwocie 8 mld do 
larów. Oznacza to zarazem, 
że obroty te zwiększyliśmy w 
1971 r. o 3 mld zł dewizowych, 
a więc o 10,6 procent w stosun 
ku do 1970 roku. Przy tym im 
port nieco przekraczał war­
tość transakcji eksportowych.

Taki rozwój handlu zagra­
nicznego odpowiada założe­
niom pięciolatki; osiągnięty w 
1971 r. wzrost obrotów towa- 
rcwych z zagranicą znacznie 
wyprzedza dynamikę dochodu 
narodowego oraz produkcji 
przemysłowej w omawianym 
okresie.

Zważywszy, że miniony rok 
nie należał do najłatwiejszych, 
wyniki międzynarodowej wy­
miany towarowej możemy u- 
ważać za dobre, zwłaszcza, że 
jednocześnie nastąpiła popra­
wa jego struktury asortymen­
towej: wywóz maszyn i urzą­
dzeń zwiększył się do 41 pro­
cent ogólnego eksportu.

Trzeba zwrócić również u- 
wagę na inny istotny moment, 
a mianowicie na fakt, że wię 
cej zakupiliśmy za granicą 
niż sami sprzedaliśmy. Wiąza­
ło się to wyraźnie z nową po 
Utyką społeczną, uwzględnia­
jącą w szerszym stopniu po- 
‘rzeby konsumpcyjne obywa­
teli. Znaczne kwoty dewizo­
we pochłonął przywóz żywno­
ści (m. in. ze Związku Radziec 
kiego) oraz bardzo licznych 
artykułów konsumpcyjnych po 
chodzenia przemysłowego. 
Również w tym roku plan

upoważnienie rad pedagogicznych do 
przesuwania kwalifikujących się do 
tego uczniów np. z klasy I do III czy 
z II do IV. Ta możliwość kończy się 
jednak na klasie V.

Przewiduje się też poważny rozwój 
tzw. klas sprofilowanych o nachyle­
niu matematyczno-fizycznym i huma­
nistycznym. Dotychczasowe obserwa­
cje z istniejących już prób tego typu 
pozwalają na pozytywną ich ocenę i 
resort dążyć będzie, aby już w 1973 
roku klas matematycznych było około 
30 proc., a humanistycznych około 10 
proc.

Wreszcie licea z obcym językiem na­
uczania. Jak zapewnia dyr. Krzyszto- 
szek, dąży się do tego, aby w każdym 
województwie było przynajmniej po 
jednym liceum w zakresie czterech 
podstawowych jeżyków. Zmieni się też 
system przyjęć do tych szkół. Dotych­
czas o przyjęciu decydowała pewna 
już znajomość danego języka, co prak­
tycznie biorąc z góry eliminowało 
wszystkie dzieci, którym rodzice nie 
zapewnili wcześniej prywatnych lek­
cji. Obecnie znosi się egzaminy z ję­
zyka obcego, a w zamian tworzy kla­
sy — pod względem lingwistyczna*'  
— zerowe, gdzie naukę francuskiego, 
angielskiego itp. zacznie się od pod­
staw.

Na rynki
bliskie i

przewiduje wyższą dynamikę 
przywozu niż wywozu. Oczy­
wiście, takie proporcje trudno 
będzie utrzymać stale. Eksport 
musi być dość dynamiczny, by 
sprostać zagranicznym zaku­
pom, chyba że ma się inne bo 
gate źródła równoważenia bi­
lansu płatniczego. Jednak Pol 
ska takich źródeł ma stosun­
kowo mało.

Płynie stąd prosty wniosek, 
o którym godzi się napom­
knąć; aby rozwijać gospodar­
kę w oparciu o nowoczesne 
maszyny, licencje i materiały, 
aby wypełniać półki sklepowe 
rozmaitym i ciekawym towa­
rem — trzeba samemu mieć 
co sprzedawać, trzeba samemu 
sporo dla eksportu produko­
wać. Spójrzmy na te sprawy 
w naszych wielkopolskich wy 
miarach.

Eksport z Wielkopolski, dał 
wraz z usługami budowlanymi 
w 1971 r. bez mała miliard 
złotych dewizowych wpły­
wów. Niemała ta suma świad 
czy o tym, że w minionym 
roku nastąpił wzrost eksportu 
o 12,2 procent. A zatem uzy­
skaliśmy tempo wyższe niż 
średnie krajowe.

Szczególnie dobrze spisały 
się zakłady przemysłu maszy­
nowego, osiągając 28 procent 
wzrostu wywozu. Zanotowano 
też wzrost produkcji ekspor­
towej artykułów konsumpcyj­
nych pochodzenia przemysło­
wego. Zmalał natomiast wy­
wóz paliw i surowców, co jest 
w nełni uzasadnione. Jednym 
siewem udało się nam pozy­
tywnie skorygować strukturę 
towarową eksportu.

Ze szczegółowego przeglądu 
przedsiębiorstw zajmujących 
się esportem wynika jednak, 
że niestety, cztery zakłady 
planu wywozu nie wykonały, 
a w kilku zakładach produk­
cja dla zagranicy zmalała. Te 
niedostatki nadrobili pilniej­
si.

— Wysoką dynamikę pro­
dukcji eksportowej chcemy u- 
trzymać także w tym roku — 
mówi Kazimierz Cielewski, 
dyrektor poznańskiego oddzia­
łu Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego. Jak wynika ze 
sporządzonego przez nas sza­
cunku, Wielkopolska zwiększy 
tegoroczny eksport co naj­
mniej o około 100 min zł, a 
więc o jakieś 11 — 12 procent. 
Nasze starania zmierzają tak­
że w kierunku rozszerzenia li 
sty zakładów eksportujących. 
Uważamy, że potencjalnych 
eksporterów mamy w Wielko 
polsce jeszcze wielu. Na przy 
kład zbyt mały udział w pro­
dukcji eksportowej mają za­
kłady resortu komunikacji i 
przemysł chemiczny naszego 
województwa. Liczni kupcy za 
chodni atakują np. poznańską 
MODENĘ o zwiększenie do­
staw płaszczy damskich, ale

dalekie
jej możliwości też są ograni­
czone. Gdyby inne zakłady 
odzieżowe produkcwały w ta­
kim standarcie jak MODENA, 
też miałyby szanse...

Na znaczny przyrost produk 
cji — dodajmy od siebie — 
złoży się sporo nowości. Z no­
wym urządzeniem własnego 
patentu (zaprawiarka do na­
sion) wychodzi na zagraniczne 
rynki rogozińska ROFAMA, a 
ciekawe propozycje eksportu 
myśli technicznej i dokumen- 
tacji ma Instytut Obróbki 
Plastycznej w Poznaniu. Z ko 
lei dźwigi tcwarowo-osobowe 
oferuje ZREMB z Gniezna. 
Długą listę nowoczesnych spe 
cyfików nasercowych urzed- 
strwiła zagranicy poznańska 
POLFA.

*
Szereg ostatnio poczynio­

nych zmian w samej organiza 
cji handlu zagranicznego, od­
działało ostatnio na ożywienie 
interesów z zagranicą. Ekspor 
terom pracuje się nieco łat­
wiej i efektywniej. Panuje 
też dobry dla produkcji eks­
portowej klimat w zakładach 
przemysłowych, może z wyłą 
czeniem niektórych przedsię­
biorstw drobnej wytwórczo­
ści, która cierpi na rozdwoje­
nie jaźni: kogo lepiej obsługi­
wać — rynek wewnętrzny czy 
zagraniczny? Nie brak też in­
nych zmartwień, a ich lista 
jest nadal dość obszerna.

Do najbardziej dokuczli­
wych kłopotów należą przede 
wszystkim opakowania. I to 
różne: papierewe, szklane, pla 
stikowe. Zarówno małe jak i 
duże. Wymagania pod tym 
względem ze strony odbior­
ców zagranicznych rosną, a 
u nas zmiany na lepsze są 
zbyt wolne. Ostatnio np. PU- 
DLISZKI wyszły z ofertą mod 
nych soków niskocukrowych. 
Zbyt na rynkach zachodnich 
miałyby prawie nieograniczo­
ny, ale brak dobrze zamyka­
nych butelek, których zawar­
tość trzeba poddawać pastery 
zacji.

Potrzeba palet i kontenerów, 
dobrej folii kurczliwej i atrak 
cyjnych w kolorach nalepek, 
barwnych kartoników, orospek 
tów itp. Niektórzy odbiorcy 
zagraniczni mówią nawet, że 
sam tcwar może być gorszy, 
ale opakowanie musi przycią­
gać oko klienta.

Trzeba zatem przyciąć kol­
ce d,ewizodajneja róży, co — 
jak sądzić można po zamie­
rzeniach rządu i resortu han­
dlu zagranicznego — bedzie 
następować konsekwentnie, 
choć nie od razu, lecz sukce­
sywnie. Doskonalenie wymia­
ny towarowej z zagranicą to 
przecież jeden z ważnych ele­
mentów uchwały VI Zjazdu 
PZPR.

ZBIGNIEW MIKA

Wyjściem naprzeciw specjalistycz­
nym uzdolnieniom młodzieży są też 
niewątpliwie zajęcia fakultatywne w 
liceach. Szkoda, że uczniowie mają 
możność uczestniczenia w nich dopię^ 
ro w ostatniej klasie. To trochę zbyt 
późno, aby rozwijać loty i bardziej 
zainteresować się jakąś dziedziną 
wiedzy.

Tak więc patrząc ze stanowiska re­
sortu na specjalne „szkoły dla geniu­
szów” nie należy liczyć.

— Oczywiście — wyjaśnia dyr. 
Krzysztoszek — jeżeli geniusz nam się 
trafi, będziemy go pielęgnować bez 

względu na wszystkie przepisy i na­
kazy formalne. Ale wybitnie uzdol­
nieni mimo wszystko należą do wy­
jątków. Dla nich też mamy już dwa, 
prowadzone eksperymentalnie, licea 
matematyczne w Łodzi i w Warsza­
wie. Każdą też propozycję naukowców 
przeprowadzenia eksperymentu w za­
kresie kształcenia najzdolniejszych bę­
dziemy. w miarę możliwości, realizo­
wać. Podstawowym jednak zadaniem 
jest rozbudzenie i rozwijanie zainte­
resowań całej młodzieży, szcz.ególnie 
młodzieży uzdolnionej. O kształcie bo­
wiem naszego jutra ona będzie decy­
dować.

Trudno z taką koncepcją się nie zgo­
dzić, z tym małym zastrzeżeniem, aby 
w masie nie zagubić owych najzdol­
niejszych, kryjących się wśród, ucz­
niowskiej gromady.

KRYSTYNA ROGALSKA
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PAMIĘĆ I DOKUMENT
Wydaje mi się, że poza 

specjalistami, zbyt ma 
ło zainteresowania po 

święcą się u nas jednej z naj 
ciekawszych, najlepiej pomy­
ślanych i nader konsek­
wentnie realizowanych serii 
wydawniczych — wychodzą­
cych pod egidą Wy­
dawnictwa MON — Bi­
blioteki Wiedzy Wojsko­
wej. I nie chodzi mi tutaj o 
pozycje ściśle fachowe, ale 
o te, które jak pamiętniki wo 
jenne, omówienie faktów po 
litycznych i wojennych, roz­
ważania intelektualistów, po­
winny być znane szerszemu 
gronu czytelniczemu. Z kilku 
ostatnio opublikowanych po­
zycji tej właśnie serii prag­
nąłbym dziś wybrać dla za­
lecenia te szczególnie intere 
sujące.

I tom „Dziennika wojenne­
go" generała pułkownika 
Franza Haidera, obejmujący 
czas od kampanii polskiej do 
zakończenia ofensywy na za 
chodzie (14. VIII 39 — 30. 
VI 40), a mieszczący codzien 
ne zapisy szefa Sztabu Ge­
neralnego Wojsk Lądowych 
Niemiec hitlerowskich w la­
tach 1938-1942 — stanowi za 
równo pasjonującą poznaw­
czo lekturę, jak i skłania do 
pouczających rozmyślań. 
Dziennik to wyjątkowo auten 
tyczny, pisany na gorąco, nie 
jako osobisty notatnik, stąd 
nie ma tu żadnych później­
szych retuszów „dla historii". 
Hałder, sam nie angażując 
się w narodowy socjalizm, a 
nawet przejawiając pewne 
tendencje opozycyjne, repre 
zentował zarazem tę doktry­
nę w Wehrmachcie, a dokład 
niej w generalicji, która przez 
swoje wsparcie praktycznie 
umożliwiła Hitlerowi jego 
sukcesy. Po Stalingradzie 
Haider popadł w niełaskę, 
przygasła jego szczęśliwa 
gwiazda, co po wojnie stano 
wiło przesłankę dla prób wy 
bielania jego roli. A wszakże 
to on uczestniczył i współ­
działał, niekiedy odgrywając 
czołową rolę, w wypracowy­
waniu nowej niemieckiej dok

BARDZO ZWYCZAJNE 
SPOTKANIA

Dokończenie ze str. 3
Inni ludzie, inne sprawy, a 

przecież nietrudno doszukać 
się wspólnego wątku z tam­
tym, gnieźnieńskim, zakończo 
nym przed godziną, spotka­
niem: i tam i tu — uderzają 
gospodarski sposób myślenia 
oraz odejście od mdłej dekla- 
ratywności.

Na wstępie przybysz z Poz­
nania słyszy, co zamierzają 
czynić w gromadzie. Kolejno 
wylicza się: 33 tony żywca, 
418 ton zboża i bez mała 200 
tysięcy litrów mleka. Tyle roi 
nicy strzałkowscy dostarczą w 
tym roku produktów rolnych 
dodatkowo. Kolej na przodują 
cych chłopów: jeden z gospo­
darzy wyhoduje do końca 1972 
nie mniej niż 150 świń. Wsta- 
je drugi i oznajmia, że tyle nie 
da rady, ale 100 na pewno od 
stawi. No i żyta mniej niż 30 
albo 35 kwintali z hektara, z 
ziemi lichej, zbierać tu nie my 
śią.

Ale też — wynika to z dal­
szych wypowiedzi — sypią 
strzałkowianie 300 i więcej ki 
logramów nawozów mineral­
nych na hektar. Mają pośród 
siebie delegata na VI Zjazd 
partii, świecącego przykładem. 
I spółdzielczość wiejską, o któ 
rej mówią dobrze, co przecież 
samo w sobie nie jest częste.

Szczegół po szczególe, przed 
kładane przez partyjnych i 
przez ludowców, składają się 
na obraz gromady ludzi skrzęt 
nych i zapobiegliwych. Widać 
też, że przygotowali sie na ro­
bocze spotkanie z kandydatem 
na posła. Najpierw powiedzie­
li, co zrobią; potem — co im 
do tego potrzeba. Wierzą w 
dobrą wolę przybysza z Pozna 
nia; w to, iż weźmie się tam, 
w Sejmie, pod uwagę ich bo­
lączki — na ogół typowe dla 
całego kraju: a może — kto 
wie? — tę czy inną sprawę u- 
da się ponchnąć bezpośrednio, 
noprzez stolicę województwa? 

tryny wojskowej I zasad ope 
racyjno-taktycznych, które le 
gły u podstaw kampanii II 
wojny światowej. Pod jego 
bezpośrednim kierownictwem 
opracowany został plan ata­
ku na Polskę, słynny „Fali 
Weiss".

Przed paru laty ukazało się 
studium wojskowo-historycz 
ne marszałka Andrleja Grecz 
ki — „Bitwa o Kaukaz", uka­
zujące dzieje walk w górach 
Krymu i Kaukazu. Obecnie o- 
trzymałiśmy tegoż autora dru 
gie studium, poświęcone wiel 
kiej operacji praskiej — 
„Przez Karpaty". Treścią są 
działania wojskowe 4 Frontu 
Ukraińskiego związane po 
części z walkami na południu 
Polski, ale nade wszystko z 

Z ksiqżkq na ty

mienny stosunek do wielu ak 
tualnych zagadnień, podob­
nie jak reprezentują różne 
dyscypliny naukowe. Ale w 
jednym są zgodni, w malowa 
nym przez siebie, w oparciu 
o już istniejące dokonania 
naukowe i dalsze, dopiero 
przewidywane, że ewentual­
ny przyszły konflikt zbrojny 
w szerokiej skali doprowadzi 
nie tylko do biologicznego 
wyniszczenia całych naro­
dów, ale być może i całej 
ludzkości. Przestrzegają więc 
z całym naciskiem, że jedyną 
szansą ludzkości jest urato­
wanie pokoju. Nic bowiem 
nie stanowi już ucieczki, śro 
dowisko naturalne człowieka 
można wykorzystać przeciw 
niemu, ziemię i oceany, moż 
na też psychikę ludzką skie­
rować przeciw niej samej. 
Niektóre sceny, choć wspar­
te tak ściśle o wiedzę, mają 
charakter niemal apokalip­
tycznych wizji, przerażają.

Sięgając po inne nowości 
MON-u, chciałbym zatrzymać 
się przy dwóch innych to­
mach wspomnieniowych. 
Pierwszy z nich, to „Przed 
przełomem" marszałka Kirył 
ła Moskalenkl, w okresie woj 
ny dowódcy słynnej 40 ar­
mii, współuczestniczącej w 
bitwach lat 1941—1943 pod 
Moskwą, pod Charkowem, 
Stalingradem, w międzyrze- 
czu Donu i Wołgi oraz w 
tzw. łuku kurskim. Wspom­
nienia Moskalenki mają tę 
wartość, iż obok walorów ty­
powego studium wojskowo-hi 
storycznego, wzbogacone zo 
stały przez autora w odczu­
cia i impresje natury bar­
dzo osobistej, że wojna uka 
zana w takich wymiarach i 
przy takim podejściu, wyglą­
da inaczej, pełniejsi jakby są 
ludzie ich postawa, bohater­
stwa i małości, lęki i szczyto 
we wzloty odwagi. Opisy bi­
tew pełne są niekiedy malar 
skiej zupełnie plastyki, barw­
ne, żywe, grające całą skalą 
batalistycznej impresji.

O posmaku rewelacji jest 
książka Donalda McLachlana, 
sztabowca brytyjskiego wy­
wiadu morskiego w czasie 
wojny — „Admiralicja — Po 
kój nr 39". Jest to wsparta o 
dokumenty brytyjskie i archi­
wa niemieckie relacja wspom 
nieniowa o brytyjskim wywia 

. dzie morskim lat 1939—1945, 
z szerszym tłem działalności 
rządowej, płynących stamtąd 
politycznych i personalnych 
naciskach, w konfliktach pow 
stających na styku wywiad — 
rząd. Jest to wyjątkowo cie­
kawe wprowadzenie za cie­
kawsze kulisy minionej woj­
ny.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

PONIEDZIAŁEK

116.40 — „Zwierzyniec” — w
tym filmy z serii: „Wallv Ga- 

tor” i „Loopy de Loop”; 17.25 — 
„Echo stadionu”; 18 — Spotkanie z 
kandydatami na posłów; 18.30 — 
„Żołnierskie słowo” — film; 18.45 
— „Eureka”; 20.05 — Teatr TV — 
Józef Tabor: „Czekanie” — reż. 
Teresa Żukowska. Wykonawcy — 
aktorzy scen warszawskich; 21 — 
„Zbliżenia”; 21.30 — Recital wiolon 
czelowy Romana Suchockiego. 
Przy fortepianie Krystyna Suchoc 
ka; 21.50 — „Ex libris” — maga­
zyn książki: 22.30 — Mistrzostwa 
świata w jeździe figurowej na lo­
dzie (pary taneczne) — transmisja 
z Kanady (kolor).

WTOREK

110.30 — Film fabularny; 12.45 
i 13.55 — Przysposobienie rol­
nicze: „Opas młodych zwierząt 

rzeźnych”; 16.40 — „Ogniwa nowo 
czesności”; 17.10 — „Sportowe ob­
rachunki”; 17.30 — TV Ekran Mło 
dych; 20.05 — Mistrzostwa Świata 
w jeździe figurowej (pokazy mi­
strzów) — transmisja z Kanady 
(kolor); 22.10 — ..Ballada krakow­
skiego podwórka” — „Zima”.
9 17.15 — „Świat w kamerze na 

* szych reporterów” — „Z ka­
merą przez Hiszpanię” (cz. II); 
17.50 — „W poszukiwaniu innych 
cywilizacji” z cyklu: „Fantazje 
cybernetyczne”: 18.15 — „Od pie­
choty do wojsk pancernych” z 
cyklu: „Militaria, obronność, no­
woczesność”; 18.45 — Lekcja jęz- 
franc.: 20.05 — „Centrum Pragi” 
z cyklu: „Ziemia planeta ludzi”; 
20.35 — IX Festiwal Jazzowy — 
„Jazz nad Odrą 72” (koncert lau­
reatów); 21.35 — 24 godziny; 21.45 
— Lekcja jez. ros.; 22.15 — Kino 
Wersji Oryginalnej: „Przyjęcie” — 
film z serii: „Nicholas Nickleby”.

ŚRODA
1 10.30 i 20.05 — „Znicz olimpij-
l ski” — fab. film poi.; 13.40 — 

Z cyklu: „Wybieramy zawód”; 
16.40— Dla dzieci: „Galeria na me 
dal” •— w programie m. in. „Rol­
nik japoński” — film z serii: „Lu­
dzie z różnych stron świata”: 17.30 
— „Sylwetki X Muzy” — Mariusz 
Dmochowski: 18 — „Co nowego w 
geografii”: 18.30 — „Teleskop”; 
18.50 — „Razem” — mag. ekonom.; 
91.35 — „Światowid”; 22.05 — PKF; 
22.15 — J. S. Pach — „Kantata 
o kawie” w wykonaniu Orkiestry 
kameralnej Państwowej Filhar­

FILM

Młodzi o młodych
s

„UCIEC JAK NAJBLIŻEJ” — 
film produkcji polskiej. Scena­
riusz i dialogi: Janusz Zaorski i 
Zygmunt Lech. Reżyseria: Janusz 
Zaorski. Zdjęcia: Edward Kłosiń­
ski. Muzyka: Janusz Kępski. Wyko 
nawcy: Kasia — Halina Golanko, 
Bartek — Jerzy Góralczyk, Olszew 
ski — Józef Nalberczak, Stan — 
Stan Borys, kierownik — Bolesław 
Idziak, jego zastępca — Ryszard 
Kotys, działacz młodzieżowy — 
Krzysztof Kowalewski, Anka — 
Izabella Kozłowska, student — Je­
rzy Janaczek, autostopowicz — Ma 
rian Krawczyk, Krzysiek — Zbig­
niew Lesień i inni.

Prawdopodobnie jeszcze nig 
dy w historii kinematogra 
fii polskiej autorami peł­

nometrażowego filmu fabularne­
go nie byli ludzie tak młodzi. 
Bez mała cała ekipa składa się 
z ludzi poniżej trzydziestego ro­
ku życia, sporo z nich to debiu­
tanci. Reżyser liczący 24 lata 
jest najmłodszym w powojennej 
historii kina polskiego i jest o- 
czywiście także debiutantem, jak 
i scenarzysta, odtwórca głównej 
roli, autor zdjęć, operator i kom 
pozytor. Można się więc spo­
dziewać, że film o współczesnej 
młodzieży nakręcony przez taką 
ekipę da autentyczny obraz mło 
dych Polaków anno 1971. Sami 
twórcy zresztą mieli takie właś-
nie ambicje. Wyraził je reżyser:

„Jest to dla mnie ostatnia szan­
sa zrobienia filmu o młodzieży. 
Wiem czym ona żyje, czym się pa 
sjonuje. Mol koledzy robią takie 
filmy, tak jak filmy historyczne, 
czytają książki, wertują ankiety, 
dokumentują szkoły, zakłady pra­
cy. Czy to nie śmieszne

Istotnie, filmy o 
niezbyt nam się jak 
wały. I oto młodzi 
o młodych, tchnący

młodzieży 
dotąd uda 

zrobili film 
niezwykłym

autentyzmem i świeżością. Jest 

 

to film bardzo ciekawy, nie ma-

monii w Poznaniu pod dyr. Re­
narda Czajkowskiego z udziałem 
solistów.

2 17 — Zwierzyniec; 17.45 — 
„Portret miasta” — OTV Kra 

ków na ekranie: 18.15 — „Wila­
nów Jana III Sobieskiego” z cy­
klu: „Człowiek w ^wiecie współ­
czesnym”; 18.45 — Lekcja jęz. an­
gielskiego; 20.05 — „Rano, w po­
łudnie i jutro” — polski film do­
kumentalny; 20.15 — „Pracownicy 
handlu” z cyklu: „Sonda — tele­
turniej”; 21.05 — 24 godziny; 21.15 
— „Instytut Geologiczny” z cy­
klu: „Instytuty a praktyka”; 21.45 
— „Bez pruderii”; 22.15 — Lekcja 
jęz. franc.

CZWARTEK
4 13.50 i 14.35 — Mechanizacja 
• rolnictwa: „Mechanizacja pra­

cy przy obsłudze inwentarza” (cz. 
I i II): 16.40 — „Ekran z brat­
kiem” oraz film z serii: „Przygo­
dy Tomka Sawyera” — „Sztachet 
nv Tomek” (ode. V): 17.45 — „Ma 
gazyn ITP”; 18 — „Poligon”; 18.30 
— „Teleskop”; 18.50 — „Rodo­
wód” — rep. filmowy; 20.20 — 
Film fabularny: 21.45 — „Refleks­
je”; 22.15 — ^.Kobieta tragiczna” 
z cyklu: „Wieczorowy uniwersy­
tet dla starszych panów” — autor 
Kornel Matuszyński.
•» 16.55 — Jeżyk ang. w nauce i

i technice”; 17.25 — Dla dzie­
ci: „Przystanek Waniliowo” — 
film (kolor); 17.40 — Z wizytą w 
Krain Rad — „Od Leningradu do 
Rostowa” (kolor); 18.10 — Polski 
Film Animowany (kolor); 18.50 — 
„W świecie wirusów” z cyklu: 
„Kolorowe snotkania” (kolor): 20 
— „Er Antiąuis” — interwizyj- 
ny program z Węgier oraz „Lea 
z .Południa” — program TV NRD 
(kolor): 20.40 — 24 godziny (ko­
lor); 20.50 — „Kapryśne lato” — 
film fab. CSRS (od 16 1. — kolor): 
22.05 — Język ang. w nauce i 
technice.

PIĄTEK

18 — TV kurs rolniczy: „Gospo 
darka na pastwiskach”; 10.10 
i 20.05 — „Praca zawodowa” — 

V ode. filmu pt.: „Nicholas Nick­

my wątpliwości oglądając go, że 
jest to film dziejący się w Pol­
sce, i że tacy ludzie, jak w fil­
mie chodzą wokół nas w rzeczy 
wistości. To bardzo dużo. Kon­
trowersyjna jest kwestia, czy wła 
śnie tym żyje nasza młodzież, 
czy tym właśnie się pasjonuje, 
co na filmie. Ale, że jest taka 
wizualnie, tak się ubiera, zacho 
wuje, tak mówi — to nie ulega 
wątpliwości.

Główny bohater mieszka gdzieś 
w polskiej prowincji (miejsco­
wość Piątek — geometryczny 
środek Polski; czy to ma wyra­
żać przeciętność i powszech­
ność spraw poruszonych w fil­
mie? — Jeśli tak — nie ma zgo 
dy). Pracuje w spółdzielni, któ­
rej prezes jest ojcem jego 
dziewczyny. Perspektywy życio­
we układają się więc dobrze. 
Bartek — bo takie ma imię boha 
ter — dodatkowo sobie dorabia 
malowaniem jeleni na rykowis­
ku. Ale widać, że chłopak czuje 
jakiś niedosyt, czegoś mu brak, 
najwyraźniej perspektywa ograni 
czenia ambicji życiowych do te 
go co posiadł nie wystarcza mu.

Zmianę przynosi wyjazd służ 
bowy ciężarówką z transpor­
tem towaru. Po drodze kierow­
ca ciężarówki dorabia sobie jal 
może (nielegalnie), we Wrocła­
wiu miast w hotelu nocuje u ko­
chanki. Bartek samotny krąży 
po wielkim mieście, poznaje labo 
rantkę Kasię, idzie z nią na nocny 
dyżur do szpitala i tam nie potrafi 
opanować swoich namiętności. 
Kiedy wyjadą z Wrocławia, zdaje 
sobie sprawę, że z Kasią nie by 
ła to taka sobie przygoda, lecz 
coś znacznie bardziej poważne­
go. Bartek wraca, biegnie, szu­
ka, ale na próżno.

W gruncie rzeczy film nie 
niesie zbyt wiele treści, nie jest 
pogłębionym studium na temat

leby”; 12.25 — Międzynarodowe 
Zawody Narciarskie — Memoriał 
Bronisława Czecha i Heleny Ma­
rusarzówny — konkurs skoków; 
16.40 — „Pan Półka i spółka”; 
17.30 — „Nie tylko dla pań”; 17.50 
„Magazyn medyczny”; 18.20 —
„Teleskop”; 18.40 — Teleturniej 
„Gramy o telewizor”; 19.05 — 
„Sport, turystyka, wypoczynek”; 
20.30 — „Kraj”; 21.10 — „Piosenki 
na każdą godzinę”; 21.40 — „Gor­
liwi o dobro publiczne” — wido­
wisko TV.

9 17.40 — Nasze recenzje; 17.55 — 
“ „Grawitacja” — cz. Iz cy­
klu: „Gawędy matematyczne”; 
18.15 — „Alfabet miasta” — OTV 
Wrocław na ekranie; 18.45 — Lek 
cja jęz. ros.; 20.05 — „Wolny 
czas” — cz. II z cyklu: „Człowiek 
istota znana”; 20.35 — „Ryszard 
Wagner” z cyklu: „Monografie 
muzyczne”; 21.45 — 24 godziny; 
21.55 — Polski Film Dokumental 
ny — „Ratusz w Gdańsku” (ko­
lor) i „Ojcowizna”; 22.25 — Lek­
cja jęz. angielskiego.

SOBOTA
4 8.50 i 22.15 — „Opowieść” — 
1 film prod. TVP; 12 — Mię­
dzynarodowe Zawody Narciarskie 
— Memoriał Bronisława Czecha i 
Heleny Marusarzówny — otwarty 
konkurs skoków; 15.55 — „Z ko­
szar i poligonów”; 16.15 — Re­
dakcja szkolna zapowiada; 16.45 — 
Dla młodych widzów: „Przedsta­
wienie na arenie” — transmisja 
ze szkoły cyrkowej w Julinku; 
17.40 — „Godzina Orfeusza” — ma 
gazyn aktualności muzycznych; 
18.20 — „10 kołobrzeskich dni” — 
film dok. prod. TVP; 20.15 — „Z 
wizytą u was” — program rozryw 
kowy z Jelczańskich Zakładów 
Samochodowych „Jelcz”. Scena­
riusz — Lucyna Kańska 1 Tadeusz 
Aleksandrowicz.
9 16.45 — „U sołtysa w Wiśnio- 

wie” — inscenizowany pro­
gram folklorystyczny: 17.15 — 
„Trzy kroki po ziemi” — polski 
film społeczno-obyczajowy; 18.45 

współczesnej polskiej młodzieży 
i jej spraw. A mimo to twierdzę, 
że to film udany, sympatyczny. 
I rokujący nadzieje. W stosunku 
do jego twórców.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

KSIĄŻKA
„Wielkopolanie 
o roku 1945°

Nakładem Wydawnictwa Po 
znańskiego ukazała się na 
półkach księgarskich książka 
wspomnień o dniach wyzwo­
lenia Poznania i Wielkopol­
ski. Jest to zbiór dokonany z 
wielkiego plonu, który przy­
niósł konkurs, ogłoszony przez 
redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”, Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kulturalne, Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej i Wydział Kultury Prezy 
dium RN Poznania.

Konkurs ogłoszony na 25-le- 
cie wyzwolenia Poznania i 
Wielkopolski przyniósł 133 
wspomnienia, w tym sporo o 
dużej wartości poznawczej i 
dużych rozmiarów. Oczywiś­
cie, książka mogła zawrzeć je 
dynie część wspomnień nade­
słanych na konkurs. Wybór do 
konany przez red. Mieczysła­
wa Skąpskiego (który napisał 
także przedmowę) szedł w kie 
runku uwzględnienia prac o- 
pisowo najciekawszych, a jed 
nocześnie najbogatszych treś­
ciowo. Postarano się, by moż­
liwie uwzględnić reprezenta­
cję terytorialną, która by po­
kazała wyzwalanie najważniej 
szych regionów Wielkopolski 
i Poznania. W kilku przypad­
kach znajdujemy po dwa 
wsoomnienia, dotyczące wyz­
walania tego samego miasta 
— daje to interesujące możli 
wości porównania jak te same 
fakty jawią się w, pamięci róż 
nych ludzi.

W sumie tom zawiera 14 
wspomnień z terenu Wielko­
polski i 10 z Poznania. Książ­
ka jest bogato ilustrowana 
zdjęciami z tamtych dni oraz 
fotokopiami dokumentćw z 
owych czasów. Z pewnością 
znajdzie ona wielu czytelni­
ków. (—)

„Wielkopolanie o roku 1945”. 
Wydawnictwo Poznańskie 1972, 
str. 249, zł 25.

— „Mistrzowie techniki”; 20.15 — 
„Cosi fan tutte” — opera Mozarta 
(kolor).

NIEDZIELA
4 8.35 — „Nowoczesność w do- 
I mu i zagrodzie”: 9 — TV 
Klub Śmiałych — „Wyprawa w 
przyszłość”, „Pościg” — film z 
serii: „Złamana strzała”, „Zrób 
to sam”; 10.15 — Dziennik — wyd. 
I; 10.25 — Reportaż; 10.45 — Fil­
my z serii: „Krajobraz Polski”; 
11.45 — Gra Ork. TV Katowice 
pod dyr. Ireneusza Wikarka; 12.10 
— „Kazimierz Kutz” z cyklu: 
„W starym kinie”; 13.15 — Dzien­
nik — wyd. II; 13.40 — Jan Wit­
kowski: „Istoria” z cyklu: „Przy 
godv skrzata Dzięcielinka”: 14.10 
— Reportaż: 14.30 — „Piórkiem i 
węglem”; 15 — Studio 63 — Jan 
Kisak: „Za nami szła cała Pol­
ska” wg pamiętników osadników 
Ziem Odzyskanych. Reż. — Woj­
ciech Siemion: 16.05 — Dziennik 
— wyd. III; 16.20 — „Flis” — ope 
ra Stanisława Moniuszki z libret­
tem Stanisława Bogusławskiego 
w reż. Olgi Lipińskie!: 17.20 — 
..Kino Przygoda” — „Skarb Tern 
nianuszy” z serii: ..Samochodzik 
i Templariusze”; 17.50 — Renor- 
taż; 18.90 — „Klub Sześciu Kon- 
♦ nnrtdw” — ,.Z Mn-owszem przez 
świat” (kolor); 20.10 — .-Muzyka 
lekka, łatwa i przyjemna” — sce 
r^riusz i reż. — Janusz R^eszew- 
ski, p-owadzenie Lucian Kydryń 
ski. Wykonawcy — aktorzy scen 
warszawskich. W programie — 
piosenki polskie (kolor); 21 —
„Czaruiaea” — fab. film franc. 
Cromedia obyczajowa); 22.45 — 
Wiadomości sportowe.
9 16 — Dla dzieci: „Złote Wro- 
“ ta” — teatrzyk piosenki dzie­
ci TV Słowackiej w Koszycach; 
16.50 — „Warszawskie Łazienki” z 
cyklu: „Z Syreną w herbie”; 17.20 
— ..Najpiękniejsza jest muzyka 
polska” — program muzyczno- 
poetycki; 18 — „Spotkanie w baj 
re” — fab. film poi. (od 16 1.); 
20.05 — Scena Monodram — Mi­
kołaj Chajtow: . Drzewo bez ko­
rzeni”; 20.45 — Śpiewa Margery- 
ta Orwat; 20.55 — W pracowni 
artysty: „Abakany czy stereofor- 
mv”; 21.20 — ..Renesans” z cyklu: 
„Dźwięk i linia”.

CODZIENNIE o godz. 19.26 — 
Dobranoc i Dziennik lub Monitor, 
od poniedziałku do piątku — w 
programie I — Politechnika od 
godz. 15.20 oraz ok. 23 (powtórze­
nie). (c-o)

GłOS WIELKOPOLSKI AR
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pokonywaniem Karpat i wyz­
walaniem Czechosłowacji w 
ponad 8-miesięcznej kampa­
nii 1944-45. Greczko dowo­
dził wówczas 1 armią gwar- 
dyjską, wchodzącą w skład 
Frontu, bogaty w doświadczę 
nie dowódcze zdobyte w gó­
rach Kaukazu. Praca ma 
szczególne znaczenie dla stu 
dium sztuki wojennej II woj­
ny światowej, a jej auten­
tyzm, bezpośredniość przeży 
cia, zaangażowanie osobiste 
autora, wsparte o bogate ar­
chiwalia tak radzieckie jak 
czeskie oraz wspomnienia In 
nych bezpośrednich uczestni 
ków.

Wartą zalecenia, przejmu­
jącą pozycję stanowi zbioro­
wa praca piętnastu naukow- 
:ów-intelektualistów wie­
lu narodowości na temat — 
„Jeśli nie nastanie pokój", w 
opracowaniu Nigela Caide- 
ra, w przekładzie z angiel­
skiego Ignacego Bukowskie­
go. Autorzy reprezentują róż­
ne orientacje polityczne i 
światopoglądowe, mają od-

Mówi się tu podobnie krót­
ko, jak na robotniczym spotka 
niu u kolejarzy. Materiały bu 
oowlane — części zamienne do 
maszyn — działki pod domki 
— zagrożenie egzystencji miej 
scowej mleczarni z braku oczy 
szczalni ścieków — ciasnota 
mieszkaniowa nauczycieli — 
zbyt szczupłe locum ośrodka 
zdrowia — oto główne punkty 
rejestru strzałkowskich spraw. 
Nie zabrakło indywidualnej 
skargi jednego z rolników w 
sprawie dzierżawy gruntu; nad 
odpowiedzią biedził się prze­
wodniczący Prezydium słupec­
kiej Powiatowej Rady.

„Od nas wszystkich zależy 
konsekwentna realizacja pro­
gramu" — brzmiało hasło na 
ścianie salki. Właśnie — od 
wszystkich. Podkreślali to do­
bitnie zabierający głos.

Mówił i o tym kandydat na 
posła, dziękując miejscowym 
rolnikom, spółdzielcom i dzia­
łaczom, za trud, uwagi i zobo 
wiązania. A potem przekazał 
zebranym wiadomość o naby­
ciu przez Polskę licencji na 
produkcję rozmaitego rodzaju 
dojarek mechanicznych; o prze 
widywanych dostawach zróżn 
cowanych pod względem wiel 
kości i siły traktorów; przy­
pomniał też o wielkiej inwestr 
cji w stolicy powiatu; powsta­
łej tam wytwórni konstrukcji 
metalowych, zakładzie, które­
go ogólny koszt równy jest do 
tychczasowemu majątkowi 
trwałemu całej Słupcy.

Godzinę i kwadrans trwają­
ca wymiana myśli z kandyda­
tem wypadła na pewno obu­
stronnie pożytecznie.

— To było naprawdę spot­
kanie, a nie celebrowana aka­
demia — usłyszałem opinię 
gdy samotny „Fiat" z Jerzvrr 
Zasadą za sterem ruszał w kie 
runku Poznania.

Takie są kontakty posel­
skich kandydatów FJN w obe­
cnej kampanii wyborczej. Bar 
dzo zwyczajne spotkania oby 
wateli naszego kraju.

WIESŁAW PORZYCKI
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Żużlowcy Unii Leszno Ostrów

przed nowym sezonem
Jut za kilka trgodni, 9 kwietnia

nych torach. W tym dniu 
drużyny żużlowe II ligi, 
no podejmie Stal Toruń.

roz 
W

rozpoczną się emocje na czar- 
ooczną mistrzowskie spotkania 
inauguracyjnym meczu Unia Lesz

Biegi przełajowe 
młodzieży szkolnej

Piekarza na pół etatu — 
przyjmę. Poznań, Garba­
ry 65 (do sklepu). 5219g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

6828g

Mogilno.

Studentka udzieli korepe­
tycji z chemii. Szylinga

Zquhy 4$ Kożne
6 m. 3. 7529g

W ramach przygotowań do se­
zonu (od stycznia br.), żużlowcy 
leszczyńskiej Unii pod kierunkiem 
instruktora Zdzisława Wilińskie­
go przeszli suchą zaprawę na sali. 
Zdzisław Dobrucki i Zbigniew Ja­
der — dwaj kadrowicze oraz Ber 
nard Jąder uczestniczyli w zgru­
powaniu kadry narodowej w Tar­
nowie, a obecnie przebywają na 
podobnym obozie (dwutygodnio­
wym) w Ustrzykach Górnych. W 
końcu marca br. w ramach dalsze 
go cyklu przygotowań do sezonu 
Unia organizuje 3-dniowe zgrupo­
wanie szkoleniowe na własnym 
stadionie w Lesznie, w którym

udział wezmą także żużlowcy 
przyjażnionego klubu z NRD. 
zakończenie obozu rozegrany

Na 
zo-

się
Na stadionie III I.iceum odbyły

Ostrowie wiosenne biegi
przełajowe o mistrzostwo szkół

i'dalekopisem.
SZACHOWE MISTRZOSTWA 

POLSKI KOBIET
W piątej rundzie indywidual­

nych szachowych mistrzostw Pol­
ski kobiet rozgrywanych w Lu­
blinie, nartie wygrały; Litwińską 
z Kasprzyk, Jurczvńska z Kraw 
cewicz, Litmanowieżowa z Dem. 
hecką. Radz'kowska z Żółtek i 
Ereńska z Choma

Po pięciu rundach prowadza 
Ereńska, Litmanowicz 1 Litwiń­
ska — po 4 pkt.

CZECHOWSKI TRZECI
Angielski kolarz John Clewarth 

przejął koszulkę lidera wyścigu o 
„Grand Prix” miasta Annaba z 
rak swego rodaka Phila Edwardsa 
Clewarth został triumfatorem 
czwartkowego. trzeciego etanu 
rozegranego na l28-kilomet>-owe1 
trasie. Czas Anglika — 3:29.25.

W łącznej klasyfikacji prowadza 
Clewarth i F.dwards przed Zeno­
nem Czechowskim.

DETRONIZACJE MISTRZÓW
Do wielkie! niespodzianki doszło 

podczas mistrzostw Szwaicarii w 
narciarstwie alpejskim. Slalom gi 
gant kobiet wygrała zaledwie 
16-letnia Liese-Marie Morerod — 
1.18,56 wyprzedzając mistrzynię
olimpijska
dig

Marie-Therese Na-
1.18.88. Morerod nigdy do-

tad nie znalazła sie w reprezen­
tacyjnym zespole Szwajcarii, a 
lepsze wyniki uzyskiwała iedynie 
w zawodach o Puchar Europy.

Slalom gigant mężczyzn wygrał 
brązowy medalista olimniiski Wer
ner Mattle 2.25.43 przed srebr-
nym medalista z Sapporo Fdmun 
dem Bruggmannem — 2.26,08.

Rozpoczęły 
stwa Franek 
skim. Slaloni

sie również mistrzo- 
w narciarstwie aloej 
gigant mężczyzn wy

grał ńlain Penż. Wś-ód kobiet ty­
tuł mistrzowski w slalomie gigan­
cie wywalczyła Michele Jacot.

ZDOBYWCOW PUCHARÓW
Rewanżowy, półfinałowy mecz 

o Puchar Zdobywców Pucharów 
w koszykówce mężczyzn rozegrany 
w Mediolanie miedzy mi"isoowvm 
zosr^^m cirnrnATnthpl j Parfneno- 
pe Neapol, zakończył sie zwycię­
stwom koszykarzy Partnenooe 
83:76 (16J9). Simmenthal awanso­
wał do finału.

TYLKO 1:0
W międzynarodowym meczu w 

hokeju na trawie, reprezentacia 
NRF wygra’a z reprezentacją mia 
sta Lahore 1:0.

stanie 2 lub 3 kwietnia turniei z 
udziałem żużlowców NRD, CSRS 
i gospodarzy.

Sytuacja sprzętowa leszczyń­
skiej Unii u progu sezonu jest do 
bra, a to dzięki dużej pomocy po 
wiatowych władz partyjnych i 
Prezydium MRN oraz niektórych 
zakładów pracy, przedsiębiorstw 
i spółdzielczości Leszna. Zarzrd 
klubu miał pewne kłopoty w 
związku z rezygnacją z pracy w 
bieżącym roku mechanika sekcji 
żużlowej Henryka Ciorgi. Ale na 
szczęście pozyskano w jego miej­
sce byłego zawodnika Unii Zbig 
niewa Flegela.

Korzystając z dogodnych wa­
runków atmosferycznych prowadzi 
się na stadionie im. A. Smoczyka 
niezbędny remont toru, którego 
stan nie jest najlepszy.

Do tegorocznych mistrzostw 
Unia Leszno wystartuie prawie że 
w ubiegłorocznym składzie. In­
struktor Zdzisław Wałiński dysno 
nuje kilkunastoma zawodnikami. 
Do I drużyny kandydują (zależa 
ło to jednak będzie od aktualnej 
formy): Zdzisław Dobrucki. bra­
cia Zbigniew i Bernard Jąder. 
Alojz” Norka. Jerzy Kowalski. Ze 
ron Nowak. Wojciech Kaczmarek, 
Antoni Heliński. Czesław Piwo*T, 
Zenon Skrzypczak i Zbigniew Ja 
kubowski.

Działacze Unii nauczeni przy­
krym doświadczeniem ostatnich 
lat, kiedy z braku wartościowych 
rezerw nie było komu zastąpić 
kontuzjowanych zawodników, w 
lecie przed dwoma latv zorgani­
zowali n””” sokoli ęr-irńiire Apelo­
wą. Posiada ona wielu zdolnych 
chłopców, wśród którvch szęzęgól 
nvm tekstem wyróżnia się Marek 
Wilczyński.

Żużlowcy Unii w tegorocznych 
rozgrywkach nragna uzyskać 1ak 
najkorzystniejszą lokatę. W walce 
o prymat ich najgroźniejszymi 
konkurentami będą Wybrzeże 
Gdańsk. Unia Tarnów i Stal To­
ruń. Zresztą żadnego zespołu nie 
można lekceważyć, przekonali sie 
o tym nailepiei leszczyniacy w 
tamtvm roku, kiedy to przegrał! 
ze Startem w Gnieźnie i mieli 
snore klonoty aby wygrać z Gwar 
dia w Łodzi.

Tegoroczny sezon żużlowy w 
Lesznie zapowiada sie bardzo atrak 
cyjnie. Obok spotkań H-ligowych 
na stadionie im. A. Smoczyka od­
będzie się finał młodzieżowych 
mistrzostw Polski, ćwierćfinał mi 
strzostw Polski seniorów, turniei

średnich i podstawowych miasta i 
powiatu. Impreza, na starcie któ­
rej stanęło ponad 700 zawodni­
czek i zawodników, otrzymała bar 
dzo uroczysta oprawę. W obecnoś 
ci przedstawicieli miejscowych 
władz, przemówienie inaugurują­
ce sezon, wygłosił przewodniczący 
SZS — Franciszek Olszanowski: 
następnie Zdzisław Paliga z III LO 
odczytał Apel Olimpijski, a jego 
kolega szkolny — Marek Szwabiń 
ski zapalił olimpijski znicz. Rów­
nocześnie 10 młodych zawodniczek 
i zawodników otrzymało pierwsze 
kółka olimpijskie.

Mistrzostwo szkół podstawowych

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII i maturzystów do 
egzaminów. Zamiejscowi 
— lekcje sobotnie, nie­
dzielne. Niecała 3 m. 7. 
Zgłoszenia: godz. 19—30.

W Samochody
Sprzedam Zastavę w ide­
alnym stanie. Wiadomość:
587-53. 8080 g
Sprzedam samochód Fiat 
z PKO. Róża Roj, Kępno, 
Al. Marcinkowskiego 10.

246p

Zgubiono jasno-beżową to 
rebkę z gotówką, doku­
mentami, ze skierowaniem 
do sanatorium na 13 bm. 
Uprasza się o szybki 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8470g
7 bm. około godz. 21.30, na 

। odcinku Dąbrowskiego — 
i Mickiewicza — Krasińskie 

go, zgubiłam kołnierz z 
niebieskiego lisa. Uczciwe 
go znalazcę wynagrodzę. 
Ul. Rooseyelta 4 m. 8.

8407g

Agrest krzaczasty, odmia 
na biały triumf wielko­
owocowy 10,— zł, dwulet­
ni — poleca Plantacja Wi­
norośli, Trzemeszno, pow.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato­
wa 12. 6661g

244p

ZŁÓŻ KUPONY
KOZIOŁKÓW”

na jutrzejsze 
podwójne losowanie. 

Czterokrotna szansa wygra­
nia. Korzystaj z okazji !

K2325g

Pracownicy poszukiwani
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Stę­
szewie, pow. Poznań — zatrudni od 1 kwistnla 1972 r. 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Wymagane wykształcenie średnie plus praktyka.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Zarządzie

Spółdzielni. K2373
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz pracowników wykwalifiko­
wanych w zawodzie:

ELEKTROMONTERA, INSTALATORA WOD. - 
KAN., GAZ., i C. O.. SPRZĄTACZKI BUDOW­
LANE oraz KANDYDATÓW na kurs USTAWIA­
CZA RUSZTOWAŃ RUROWYCH.

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i płac, ul. Obor-
nlcka 227/229. K2399

Ostrowa zdobyli dziewczęta:
500 m — Anna Wawrzyniak z Rasz 
kowa (1.16,3 min.) przed Elżbietą 
Pabiszczak z N. Skalmierzyc: 
700 m — Iwona Jędrzejczyk ze 
Szk. nr 2 Ostrów (2.01.5) przed 
Czesława Kaczmarek z Zacharze-

Auto Servlce, Kraszew­
skiego 30, przypomina że 
w ramach udzielonej rwa 
rancjl — w marcu i kw!et-

Zaginął pies (pinczerek j 
czarny). Uczciwego zna­
lazcę uprzejmie proszę o 
skontaktowanie się — te­
lefon 671-545, względnie o 
doprowadzenie na ul. Cze

nlu dokonuie bezpłat-
śnikowską 6a m. 
wynagrodzeniem.

— za 
8320g

wa; chłopcy: 700
Szewczyk ze Szk.

Andrzej
9 Ostrów

(1.51,6) przed Zbigniewem Jerych 
z Przygodzic; 1000 m — Andrzej 
Michalak z N. Skalmierzyc (2.07,0) 
przed Zbieniewem Wasielewskim 
ze Szk. nr 9.

W punktacji zespołowej zwycie 
żvła Szkoła Podstawowa nr 2 z 
Nowych Skalmierzyc przed Szko­
ła z Rososzycy oraz szkołami nr 
2 1 9 z Ostrowa. Startowały repre 
zentacje 23 szkół.

Mistrzostwo szkół średnich Ostro 
wa zdobyli — dzi°wczęta: 600 m 
— Maria Suszycka z III LO
Ostrów (2.06.3)
lata z ZSZ
1000 m — Ewa
Ostrów (2.31.3) 
kala z 7SZ

nrzed Grażyna, Do
dla Prac. 7NTK:
Wabińska z III 1,0 
nrzed Marin Pru-

.Srebrnv puchar
PZMot., tradycyjny memoriał A. 
Smoczyka oraz doroczny turniej 
par o puchar Przewodniczącego 
Prezydium MRN. Z okazii 1 Ma­
ła proięktuję. sie. spotkanie z d^u 
żyna NRD, a Jesień!’’ mecz z do 
skonałym zespołem ZSRR, (r)

W. Fibak w półfinale
Obok głównego turniełu międzv_

narodowych, tenisowych m!-
strz^stw ARK, które odbrwaja sie 
na kortach Kairu, w osobnym tur­
nieju wałcza również zayzndn^y 
do lat 21. Poznan/ak Wojciech Fi. 
bak, który w głównvm turnieju 
nrzeerał w elim'nacjach z Elschen- 
broichem (NRF). w turnieju mh- 
dzieżowvm doszedł już do nółfi- 
nału. W 1/4 finału wvgrał on z 
Egipcjaninem Hałaby. (o-za)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 8 marca 
1972 r. zmarł nagle podczas pełnienia obowiąz­
ków służbowych, wieloletni pracownik Pr^eds. 
Przemysłowo - Handlowego Centrala Rybna

BRONISŁAW NOWAK
kierownik sklepu rybnego

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika, 
zacnego człowieka i nieodżałowanego kolegę.

Żonie, dzieciom i rodzinie Zmarłego wyraża­
my serdeczne współczucie.

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP i pracownicy
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, 11 marca 1972 

roku o godz. 7.20 na cmentarzu junikowskim.
K2422

Dnia 7 marca 1972 r. zmarł nasz pracownik 
ADM nr 5 Poznań - Grunwald

CZESŁAW OSICKI
W Zmarłym tracimy długoletniego i sumien­

nego pracownika.
Szczere wyrazy głębokiego współczucia Rodzi­

nie Zmarłego składają:
Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 

oraz Współpracownicy 
Dzielnicowego Zarzadu Budynków 
Mieszkalnych Poznań - Grunwald.

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 11. III. 1972 roku 
o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

K2421

Dnia 8 marca 1972 r. zmarł nagle 
nienia obowiązków służbowych

podczas peł-

nych poprawek wykona­
nej przez nas powłoki an
tykorozyjnej. 7136g

Konno Sprzedaż
Kupię ocynk, 2 mm, mo­
że być blacha, bednarka, 
odpady, lub zamienię na 
4 mm. Lutogniew 13, pow.
Krotoszyn. 245p

Akordeon Hohner lub wio 
ski, kupłę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8o05g.

Thioderazine B vltaminće 
forte. 10 amnułek, kupię 
— francuskie. Telefon 
411-345. 8553g

Maszynę wieloczynnościo­
wa Łucznik, sprzedam. — 
Dzierżyńskiego 130 m. t.
godz. 16—18. 8313g

JAN PATELA 
długoletni pracownik 

Miejskich Pralni i Farbiarni w
W Zmarłym tracimy sumiennego

Poznaniu.
1 serdeczne-

go kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 marca 1972 roku 

o godz. 15.30 na cmentarzu na Starołęce.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 

oraz współpracownicy
K2423

GŁOS 
Tadeus?

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20

7740g
Pilnie przyjmę zdecydowa 
nego wspólnika z gotówką. 
Oferty -r ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 8232g.
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1 m. 
4. 5386g
Kapelusze damskie, mod­
ne fasony, welony ślubne, 
żałobne — poleca pracow 
nia kapeluszy damskich, 
Garbary M, narożnik 
Wielkiej. 6396g
Poszukuje tresera dla psa 
rasy seter irlandzki. Ofer 
ty „Pra^a”, Grunwaldzka 
19 dla 7408g.

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Wegliniecka 7/9. dojazd 
tramwajami nr 3, 13. 17. zatrudni zaraz:

— Ślusarzy MASZYNOWYCH do remontu obra­
biarek,

— Ślusarzy,
— TOKARZY,
— WYTACZARZY,
— TRASERA.
— FREZERÓW,
— GALWANIZERA,
— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 

Kadr 1 Szkolenia pod w/w adresem. K1R60
„Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22 — 
przyjmie do pracv zaraz:

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW d/s mechaniza­
cji robót inżynieryjnych,

— KIEROWNIKÓW robót wiertniczych i nalowvch, 
— MISTRZÓW i BRYGADZISTÓW do robót wiert­

niczych i palowych.
Warunki pracy I płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia i Płac, pokój 502.

K1939
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 2 Poznań, ul. Dzierżyńskiego 390 — poszukuje na- 
stępuiaevch oracownikńw

MURARZY. CIEŚLI. STOLARZY. DEKARZY 
BLACHARZY oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWA­
LIFIKOWANYCH.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia pod w/w adre­
sem.

Przedsiębiorstwo przyjmie każda ilość uczniów w 
zawodach — MURARZ, CIEŚLA, ZDUN. K1751

chłonny: 1000 m — Marian Smieiel

przed Zb. Słupiankiem z T. I.eś-

Grze-

Rywale niezadowoleni

morskiego kurortu Soczi. W gó-
iednak

- Zdzi- 
Ostrów

— po- 
czarno

dla Prac.

nego Mola Wola; 1500 m 
sław Paliga z III LO 
(3.11:8) pr-^ed Woieiechem
mem z III LO; 2000 m -

z ZSZ dla Prac. ZNTK (2.04.1)

ZNTK:

rach Kaukazu trudno iest

(wolnych od śniegu szos) 
wędrowali na południe do

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 marca 1972 r. zakończyła swój pracowity ży­
wot, najdroższa żona, matka, teściowa 1 babcia

Dnia 10 marca 1972 r. zmarł przeżywszy lat 74, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 
mąż, ojciec i dziadek

gorz Gibasiewicz z I LO Ostrów 
4.10,0) przed Andrzejem Ryfą.

Zespołowo wygrała ZSZ dla Pra 
cułacych przy ZNTK p^zed III T.O 
i Technikum Leśnym Moja Wola.

(r. j.)

Kolarstwo

Kolarze ZSRR i CSRS, którzy 
mjeli przygotowywać się do star­
tu-w *XXV Wyścigu Pokoju w ra 
dzieckiel miejscowości Duszanbe, 
ostatecznie — w poszukiwaniu lep 
szych warunków atmosferycznych

znaleźć dłuższe odcinki płaskich 
dróg i odpowiednio wytrenować 
szybkość. Trener Czechosłowa- 
ków Kamil Hatpnka nie jest za­
dowolony z aktualnej formv 
swych podopiecznych, którzy no 
wacaja w niatek do Pragi. ..Rów 
ni“ż w Soczi padał śnie? i stra- 
cPiśmy całv tydzień treningu — 
powiedział Hatapka. Zarówno na- 
srym kolarzom lak 1 radzieckim 
kadrowiczom brakuje szy^ości”.

PAP

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 
marca 1972 r. zmarł

STANISŁAW GÓRSKI
nasz długoletni, wzorowy 1 ofiarny współpra­
cownik.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu winiarskim.

Pracownicy i Dyrekcja
Instytutu Technologii Żywności Pochodzenia 

Zwierzęcego
oraz Przyinstytutowego Zakładu Doświadczalnego 
Przetwórstwa Mięsnego Wyższej Szkoły Rolniczej 

w Poznaniu.
8513^

Dnia 8 marca 1972 r. zmarł nagle mój ukocha­
ny mąż, nasz drogi ojciec

BRONISŁAW NOWAK
cytadelowiec, odznaczony Krzyżem Virtuti Mi- 
litari, Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 7.20 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

rodzina i najbliżsi
8573g

Dnia 10 marca 1972 r. zmarł

ANTONI STĘSIK
nasz długoletni, dobry pracownik, zasłużony 
działacz partyjny i związkowy, ceniony bryga­
dzista i zakładowy społeczny inspektor pracy, 
oraz najlepszy kolega i współpracownik, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Wyrazy współczucia rodzinie składają:
Załoga i współpracownicy, Dyrekcja 

Rada Zakładowa, Komitet Zakładowy PZPR 
Samorząd Robotniczy 

Kombinatu Ogrodniczego PGR 
Poznań - Naramowice

Pogrzeb odbędzie się dnia 12. III. br. o godz. 
14.30, w niedzielę na cmentarzu w Poznaniu-Na-
ramowicach, K2427

ANTONINA PRZYŁUSKA
z domu DUDZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona

RODZINA
8463g

<

JÓZEF BURY
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

13 bm. o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

+ Dnia 9 marca 1972 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie mój najdroższy i najukochań­

szy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
69, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 marca 1972 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach w wieku lat 63, mój ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadziuś

ANTONI STĘSIK
WOJCIECH WIŚNIEWSKI

odznaczony
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
T3 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim 
smutku i żalu pogrążeni

żona, synowie, córka, synowe, zięć 
wnuczki i wnuki

Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 12 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Naramowicach.

W głębokim smutku pozostaje
żona z rodziną

Poznań, Naramowlcka 157 m. 2. 8543g

Poznań, Opolska 78. 8561g

tW dniu 9 marca 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze po pracowitym życiu pełnym poświę­
cenia dla najbliższych, po ciężkiej chorobie, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najdroższa mat­
ka, siostra, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 82, śp.

MARIANNA FLORYSIAK
z domu DUDZIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym św. Jana 
Vianney, ul. Lutycka, 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Poznań, ul. Muszyńska 1.
RODZINA

8466g

tDnia 10 marca 1972 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie, po krótkich cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 54 mój 

kochany mąż, ojciec, brat, wujek, szwagier, 
teść i dziadek, śp.

inż. EDMUND
GRACZYK-ORLlNSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, syn, siostra, brat, 

synowa, zięć i wnuki
Poznań, Kosińskiego 31 m. 4. 8518g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
10 marca 1972 r. zmarł w wieku lat 62, mój 

najdroższy mąż i przyjaciel, nasz kochany oj­
ciec 1 teść

ZDZISŁAW MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

13 bm. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
żona, córka z mężem, syn z żoną i rodzina

Poznań, Rynek Łazarski 10 m. 3. 8517g

tDnia 9 marca 1972 r. zmarła tragicznie w 
kwiecie wieku przeżywszy lat 15, śp.

ELZBIETA blaszka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

13 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junlkowle.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
rodzice, siostry, brat, bratowa, szwagier 

i siostrzenica
Poznań, Poznańska 25 m. 7. 8535g

WIELKOPOLSKI — Poznań 8. Grunwaldzka 19. Redaguje kolegium Feliks Biłoś. Marian Flejsierowtcz (zastępca redaktora naczelnego) 
Kaczmarek (sekretarz redakcji) Zbigniew Mika Wiesław Porzyckł (redaktor naczelny) Mieczysław Skąpski Zbigniew Szumowski

• Telefony: centrala 800-41

Dnia 10 marca 1972 r. zmarł nagle w wieku 63 
lat mój drogi, niezapomniany mąż

STANISŁAW GÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. 

o godz. 14 na Winiarach.

W smutku pogrążona

żon* z rodziną
8536g

tDnia 10 marca 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, naju­

kochańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 78, śp.

JÓZEF HORYZA
Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 

dnia 13 bm. o godz. 7.30 w kościele parafialnym 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu. Pogrzeb od-
będzie się tego samego 
cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążone
żona

Poznań, Kolejowa 16 m.

dnia o godz. 10.30 na

■ dziećmi i rodzina
9. 8544g

tDnia 10 marca 1972 r. zmarła nasza kochana 
mamusia, teściowa, siostra, babunia i cio­
cia, śp.

ZOFIA KUZNIARSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

13 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

RODZINA
Poznań, Strzelecka 30 m. 10. 8471g

tDnia 8 marca 1972 r. zmarła po długich cier­
pieniach w wieku 58 lat moja ukochana żona

HELENA BARANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

MĄŻ
8458g

tDnia 9 marca 1972 r. opuściła nas, pogrążając 
w głębokim smutku, opatrzona Sakramenta­
mi św., człowiek o wielkim sercu, nasza jedyna, 

nigdy niezapomniana matka, teściowa, babcia, 
przeżywszy lat 58

JADWIGA JERZYKIEWICZ
z domu MASŁOWSKA

Pogrzeb 1 msza żałobna zostanie odprawiona 
w niedzielę, dnia 12 bm. o godz 14.30 na cmen­
tarzu parafialnym w Miłosławiu.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 
córki, synowie, synowe i wnuczęta.

Miłosław, pow. Września.acz” wszystkie działy. Informacje dla Czytelników - dział łączności z Czytelnikami — 657-18. Redaktor narzeln
857-18 Sekretarz redakcjiZastępca red naczelnego __ ..

• Wydawca’ Poznańskie Wydawnictwo Prąytwe RSW 
druku ogłosTpń redakcja nie ad nowi a da

- 848-85 
PRASA

Sekreta-iat 454-09 Dział miejski <5s-3k Redakcje nocna 430-73.
454-09.
453 31

8461g
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MARZEC 
11 

Sobota

Konstantego

Słońce! 6.17—17.49

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”.
NOWY — g. 19 „Córeczki pod 
11
OPERA — g. 11 „Verbum Nobi- 

le”, g. 19 „Harnasie”.
OPERETKA — g. 15.30 — przed­

stawienie zamknięte, g. 19 „Krai­
na uśmiechu”.

MARCINEK — g. 11 „Tymoteusz 
Majsterklepka”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Spazmy moane”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Trzecia część 
nocy” i „Tagebuch — dziennik 
dr. Hansa Franka”; Polonia: 
„Agent nr 1”.

KOŚCIAN: „Obława”.
KORNIK: „Krajobraz po bit­

wie” i „Prom”.
LESZNO: „Był tu Willie Boy”.
OBORNIKI: „Szerokość geogra­

ficzna zero”.
ŚREM Słonko: „Pożądanie zwa 

ne Anada” i „Ucieczka King Kon- 
Konga”; Klubowe: „Oskar”.

ŚRODA; „Jestem niewiernym mę 
żem” i „Unkas, ostatni Mohika­
nin”.

SZAMOTUŁY: „Tristana”.
WĄGROWIEC: „Kłopotliwy

gość”.
WRZEŚNIA: „Walka o Rzym” 

cz. I i II.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Piękno Szwajcarii”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 17 — VI Kon­

cert „Pro Sinfonica” II stopnia; 
dyrygent — Juozas Domarkas 
(ZSRR).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start; 8.08 Reportaż; 8.16 Melodie 
na zamówienie; 8.25 Co słychać w 
Polsce... na świecie; 8.39 Kon­
cert życzeń; 8.45 Proponujemy, in 
formujemy, przypominamy; 9 Dla 
kl. III i IV: „Pierwszy znak wios 
ny”; 9.20 Utwory dawnych mi­
strzów; 10.05 „Przedpiekło” — 
fragm. pow.- 10.25 Muzyczna po­
dróż autostrada słońca; 10.50 Peda 
gog we własnym domu; 11 Dla kl. 
VII (historia): „Ku pokrzepieniu 
serc”; 11.30 Piosenki z małej scen 
ki; 11.49 ABC Rodziny; 12.25 Z lu 
bełskiej fonoteki muzycz.; 13 Dla 
kl. III i IV (język polski): „Nie­
bezpieczna przeprawa”; 13.20 Z 
różnych stron Kraju Rad; 13.4» 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Czy 
znasz tę książkę?; 14.30 Przekrój 
Muzyczny Tygodnia; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
„Czas i ludzie”; 16.20 600 sekund 
piosenki żołnierskiej: 16.3# Popo­
łudnie z młodością; 18.50 Muzyka 
i Aktualności; 19.15 Kupić, nie ku­
pić, posłuchać warto; 19.30 Wę­
drówki muzyczne po kraju; 20.30 
Kronika sport, oraz reportaż dźw. 
z Mistrzostw Europy w lekkiej 
atletyce w Grenoble; 21 Program 
z dywanikiem; 22.05 Wydanie 
dźw. miesięcznika „Jazz”; 22.30 
„W 80 minut dookoła świata” — 
Magazyn Muzyczny; 0.10 Program 
nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10. 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Mozaika muzycz­
na; 8.35 Nasze spotkania; 8.55 
Śpiewa „Śląsk”; 9 Łódzki kołowro 
tek muzyczny; 9.35 Reportaż z Do 
mu Kultury Radzieckiej; 9.55 Pej­
zaże muzyczne; 10.25 Teatr PR — 
„Studio Współczesne”: „Bohater 
bez etatu”: 11.10 Duńska muzyka 
ludowa: 11.25 Koncert chopinow­
ski; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.25 Fortepian i klarnet na pierw 
szy plan; 13.40 „Dom pod gwiaz­
dami” — gawęda: 14.05 Piosenkar­
ski „Tour de France”; 14.30 An­
tykwariat z kurantem; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 „Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem”; 15.25 
Kompozytor tygodnia — Less Ja- 
nacek: 15.50 O czym pisze prasa 
literacka; 17.15 Aud. młodzieżowa; 
17.25 „Grająca szafa”; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.10 „Poznań literac­
ki”; 18.20 „Widnokrąg” — wyda­
rzenia, opinie, refleksje ze świa- 
ta nauki: 19.15 Język francuski; 
19.31 „Matysiakowie”; 20.01 Recital 
Tygodnia — wyk. K. Wiłkomirski 
— wiolonczela; 20.30 „Samo ży­
cie”; 20.40 Wiedeńskie echa mu­
zyczne: 21.10 Wesoły kramik; 21.25 
„Dialogi nie tylko muzyczne”: 
21.45 Reportaż z Festiwalu „Jazz 
nad Odra 1972 r.”: 22.33 12 minut 
z Denny Williamsem; 22.45 Zesnół 
Dziewiątka: 23.15 Mnzvka na do­
branoc: 0.10 Program nocny z 
Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.39, 
8.30. 9.39. 12.05, 14, 16, 19, 22 , 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM IH: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.05 Mój magnetofon — 
aud. Andrzeja Zarębskiego: 8.30 
Eksnresem przez świat: 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF: 9 „Umarli 
rzucają cień” — 11 ode. pow.: 9.10 
Parada orkiestr: 9.30 Nasz rok 72: 
9.45 F. Grieg — I.vrische „Stuecke” 
on. 54; 10 Dynamiczne niosenki; 
10.15 Kwadrans ze znakiem zap’-- 
tania; 10.35 Wszystko dla nań: 
11.45 „Kochałam Tvberiusza” — 
14 ode. now.: 12.25 Za kierowni­
ca: 13 Na szczecińskiej antenie: 
15 Muzea sztuki nowoczesnej — 
gawęda: 15A0 Album mu-vki uni­
wersalnej: 15.35 „Wyszedł w jas­
ny. poerodnv dzień” — rep.: 15.50 
Z drugie i st-ony Tatr: 16.15 Porr- 
tćwka dźwiękowa z Paryża: 16.30 
Samba... z Meksyku: 16.45 Nasz 
rok 72: 17.65 OuoAlibet. ezv1i co 
kto lubi; 17.30 „Umarli rzuraia 
cień” — 12 ode. pow.: 17.40 Klub 
G-aiacego Krażka: 18.20 Antologia 
n-iHatury muzycznej — ransodia: 
18.25 Mój masn-toCon; 19 Książka 
U-wn^nla — William Faulkner: 
„wściekłość i wrzask”: 19.15 Pio- 
senki „z włoskiego buta”; 19.35 J.

5 GŁOS WIEŁKOPOT RKf AF 
11 HI 1972 Nr 60 (8722)

OHP praktyczne wychowanie obywatelskie

Szansa dla 160 tys. młodych
ylko nielicznym udaje się 
próg samodzielnego, ak­
tywnego życia przekro­

czyć bez żadnych wstrząsów. 
Dla większości młodych jest 
to moment wielu wahań, roz­
terek i zwątpień, dla sporej 
zaś grupy — przyczyną znie­
chęceń i załamań. Nawet ci, 
którzy gładko wzięli wszystkie 
kolejne przeszkody egzamina­
cyjne na torze wiodącym w sa 
modzielność i dojrzałość — na 
gle stają bezradni wobec kon­
kretnych, stawianych przez 
wartko płynące życie — za­
dań. Zadań i obowiązków na­
tury nie tylko zawodowej.

Im wszechstronniej zatem i 
pełniej przygotuje się mło­
dego człowieka do uczestni­
ctwa w życiu gospodarczym i 
społecznym, tym łagodniejsze, 
bardziej harmonizujące z oto­
czeniem i owocniejsze będzie 
jego wkroczenie w szeregi ak­
tywnych pracowników.
PRZEDŁUŻENIE SZKOLNYCH 

LEKCJI
Organizacją, która od 14 lat 

stara się zasób wiedzy teore­
tycznej młodych uzupełniać 
doznaniami praktycznymi i któ 
ra zabiega o kształtowanie wła 
ściwych wobec pracy postaw 
— są ochotnicze hufce pracy. 
Początkowo traktowane jako 
ferma niezbędnej pomocy eko 
nomicznej — dziś coraz więk 
szą uwagę zwracające na as­
pekty społeczno — wychowa w 
cze. OHP stały się więc kon­
sekwentnym i właściwie poję 
tym przedłużeniem szkolnych 
lekcji wychowania obywatel­
skiego. Zostały podniesione do 
rangi jednego z głównych so­
juszników ludzi, parających się 
wychowaniem młodzieży w o- 
góle. I jako takie właśnie —

Społeczne złotówki 
dla oświaty

Ponad 1 566 tys. zł przeka­
zali w ubiegłym roku miesz­
kańcy Ziemi Obornickiej na 
cele SFBSil. Wśród przodują­
cych znajdują się pracownicy 
państwowych zakładów produk 
cyjnych, instytucji oraz spół­
dzielczości pracy. Z zebranych 
środków wybudowano dwa 2- 
rodzinne domy dla nauczycieli 
w Maniewie i Przebędowie, 
gruntownie zmodernizowano.
Szkołę 
zierzu, 
szkołę 
szkole, 
no 400

Podstawową w Obje- 
oraz adaptowano starą 
w Uścikowie na przed- 
Ponadto wyasygnowa- 
tys. zł na wyposażenie 

placówek oświatowo-wycho­
wawczych w powiecie.

Najważniejszymi obiektami 
realizowanymi z tych fundu­
szy w br. będą domy dla na­
uczycieli w Kiszewie i Sycy- 
nie. 400 tys. zł planuje się wy­
dać na poprawę warunków sa­
nitarnych w kilku najbardziej 
tego wymagających szkołach, 
a za 340 tys. zł zakupi sie po­
moce naukowe. Modernizacji 
poddane zostanie w br. schro­
nisko młodzieżowe w Kamiń­
sku. 150 tys. zł przeznaczy się 
ponadto na wyposażenie Tech­
nikum Mechanicznego w Ro­
goźnie oraz Technikum Rolni­
czego w Objezierzu. (bop)
S. Bach: I Koncert Organowy 
G-dur; 19.45 Polityka dla wszy­
stkich; 20 Muzyka ze starych i no 
wych płyt; 21 America del Sur J— 
reportaż; 21.20 Dookoła „Dudka”: 
21.50 Opera G. C. Menottiego: 
„Konsul”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Zespół „Trzy Koro­
ny”: 22.15 Powieść w wyd. dźw.: 
„Potop”; 22.45 Dawnych kabare­
tów czas: 23 Poeci polskiego ba­
roku: 23.05 Spotkanie ze Zdzisła­
wa Sośnicka; 23.50 Gra Zespół 
„The Sbadows”.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30. 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

NIFDZIFT.A — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.30 W rannych pan­
toflach: 9.05 Fala 72; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy: 10 Dla dzieci młod 
szych: „Czekamy na was. ptaki”: 
10.20 Takty i faktv: 11 Rozgłośnia 
Harcerska: 11.40 Czy znasz manę 
świata?: 12.15 Wizerunki ludzi mv 
śtacvch — S. Zawadzki; 12.45 Nasi 
ulubieńcv; 13.15 Muz-ycz.ny wee­
kend: 14 Kompozytor przyszłego 
tygodnia — Z. Noskowski; 14.30 
„W Jezioranach”: 15 Koncert ży­
czeń: 16.05 Tvgodn. przegląd wy­
darzeń międzynar.: 16.20 Teatr 
PR; „Wesele”: 19.23 Przv muzvce 
o sporcie: 19,58 Dobranocka: 20.30 
„Matvs>akowie”: 21 „Pół na nćł” 
— magazyn z munk,: 21.3# Radio 
yariete; 22.3# Studio Instrumental 
ne Marka Sarta: 23.1# Turniej 
orkiestr radiowych; #.l# Program 
nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05. 
16. 20. M. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
#9.74 MHz; 8 Moskwa z melodia 
i rinsenka — słuchaczom Hdrfrn: 
6.As Ra dinrroh’»nłv: 1# ..Wi»lko- 

Ni»dyłeTa»: 12.Uo-^nck 
Symf. z nagrań Ork. PR i TV w 

zdobyły sobie (choć nie 
zu) popularność wśród 
młodzieży, a także ich 
ców i wychowawców.

Akces do OHP wypływa 

od ra- 
samej 
rodzi-
jem cne

oczywiście nader często z pobudek 
czysto materialnych i równie czę­
sto wartość działalności tej organi 
zacji bywa przeliczana tylko na 
złotówki i tzw. roboczogodziny. 
Nie umniejszając znaczeni* tego 
właśnie aspektu istnienia OHP i go 
dząc się nawet z różnorodnymi 
pobudkami „zaciągu” do nich — 
uznać trzeba za rzecz bezsporną, 
że młodzi, którzy przeszli przez 
OHP-owską szkołę, nie tylko porno 
gli tej czy innej gałęzi gospodarki 
uporać się z wykonaniem jej za­
dań; nie tylko zarobili dła siebie 
ileś tam złotówek; nie tylko wresz 
cle przyczynili się w tej ezy owej 
miejscowości np, do ożywienia ży 
cia kulturalnego, ezy podniesienia 
wygody życia. Ważniejsze bodaj 
jest to, że opuszczają hufce jako 
ludzie bardziej dojrzali, o znacz­
nie większym zasobie wiedzy o ży 
ciu i szerszych horyzontach społe­
cznych.

Dlatego liczba hufców wzra 
sta z roku na rok, łącznie z 
liczbą ich uczestników (w ub. 
roku 140 tys. — w br. plano­
wane 163 tys.). Dlatego też 
mnożą się ich specjalności. Ot 
ganizatorzy OHP starają się 
możliwie wszystkim chętnym 
(a jest ich więcej niż hufce 
przyjąć mogą) zapewnić pracę 
zgodną z zainteresowaniami i 
uzdolnieniami, a jednocześnie 
z potrzebami gospodarczymi 
kraju.
UŁATWIAJĄ TRUDNY START

Popularność OHP wywodzi 
się jeszcze i z innego źródła. 
Otóż obok hufców krótkoter­
minowych, wakacyjnych, obok 
praktyk i ośrodków stażowych, 
są tzw. hufce stacjonarne, z 
których wiele umożliwia mło­
dzieży zapóźnionej w nauce z 
różnych względów — uzupeł­
nienie jej, a nawet zdobycie 
zawodu. Można więc powie­
dzieć, że OHP ułatwiają także 
trudny start życiowy sporej 
grupie tych, którzy jeszcze nie 
znaleźli dla siebie miejsca 
wśród działających.

Program społeczno — wy­
chowawczy hufców opracowy­
wany jest przez działaczy 
OHP wspólnie ze szkolnymi 
sztabami OHP, radami hiif- 
ców oraz zarządami’ szkolny­
mi i zakładowymi ZMS i 
ZMW. OHP współpracują rów 
nież ściśle z ZHP, ZSP i związ 
kami zawodowymi. W Wielko 
polsce mają też już swoich wy 
próbowanych sojuszników
wśród zakładów pracy i zjed­
noczeń, do których należy (za 
pewne głównie z racji swoich 
potrzeb) WZ PGR. Trzeba je­
dnak dodać, że ten ostatni par 
tner Wojewódzkiej Komisji 
OHP zabiega o swoje intere­
sy w sposób ze wszech miar 
godny aprobaty, jako że kon­
takt jego z działaczami i uczest 
nikami OHP jest ścisły, orga­
nizacja pracy w jego przedsię 
biorstwach na ogół sprawna, 
a sumy przeznaczane co roku 
na nagrody dla najaktywniej­
szych — znaczne.

4 690 000 PRACOWITYCH 
GODZIN

W ub. roku młodzież wiel­
kopolskich OHP pracowała nie 
tylko na terenie woj. poznań­
skiego, ale także szczecińskie­
Krakowie p/d K. Missony; 13.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
15 Dla dzieci: „Pierścień i róża”; 
16.30 Koncert chopinowski z na­
grań A. Benedetti — Michelangeli; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 17.30 Rewia piosenek; 18 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Sylwia”; 19.15 Słuchowisko pt.: 
„W drewnie wzniesione, w ogniu 
ocalone”: 19.45 Wojsko, strategia, 
obronność: 20 Magazyn literacko- 
muzyczny: „Igraszki nie tylko z 
diabłem”: 21.30 „Radiowy Maga­
zyn Przebojów”: 22.05 Wiadomości 
sport.: 22.35 „Niedzielne spotkania 
z muzyka”; 23.36 Jazz na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05. 17, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 06.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Umarli rzucają cień” — ode. 12 
pow.; 9.10 Grające listy; "9.35 A je 
dnak to się zdarzyło; 10 Ilustrowa 
ny Tygodnik Rozrywkowy; 11.25 
P. Czajkowski — konc. skrzypco­
wy D-dur op. 35; 12,05 „Niezna­
jomy zamówił reąuiem”: 12.30 
Miedzy „Bobino” a „Olimpia”: 
13 Tydzień na UKF-ie: 13.15 Poseł 
Polski; 13.45 Gra trio Oscara Pe- 
tersona; 14.05 Muzyka z „saloo- 
nu”; 14.20 „Peryskop”; 14.45 „Bi­
ta śmietana”, „Gorąca czekolada” 
i inne przeboje na deser; 15.10 
Pierwsze obroty — muzyczne wre 
miery; 15.30 Jedyny warszawiak 
w miasteczku — rep.; 15.50 Zwie 
r/enia prezentera: 16.15 Sylwetka 
piosenkarza — Neli Diamond: 14.40 
„Ona”; 17 „Perpetuum mohile” — 
magazyn: 17.3# „Umarli rzucają 
cień” — ode. 13 pow.: 17.4« W kó- 
łvszac’-m rytmie swinga: i# Coś 
w fvm jest — rozmowa o fi’mach: 
18.15 Polonią śpiewa; 18.35 Mój mą 

go, koszalińskiego, olsztyńskie 
go, zielonogórskiego. Przepra­
cowała ponad 4 690 000 godzin, 
a wartość tych prac ocenia się 
na 51 317 643 zł. Z zarobków’ 
własnych uczestnicy OHP 
przeznaczyli około 5 tys. zł na 
SFBSil oraz około 2 tys. zł — 
na fundusz budowy Centrum 
Zdrowia Dziecka. Pomagali 
głównie w pracach związanych 
z rolnictwem, leśnictwem, bu-r 
downictwem, gospodarką ko­
munalną, komunikacją i bu­
dową dróg.

W br. junaków Bamierzają za­
trudnić również: spółdzielnie usłu 
g»wo-wytwórcze kółek rolniczych, 
dzielnicowe przedsiębiorstwa re­
montowo-budowlane, WŻGS — 
„Samopomoc Chłopska”, Zakłady 
Ceramiki Budowlanej, Miejskie 
Pralnie i Farbiarnie oraz Okręgo­
wy Zarząd Wodny. WZ PGR wy­
raził natomiast zgodę na zorgani­
zowanie 4 stacjonarnych hufców’ 
dla około IM dziewcząt, w których 
będą one mogły ukończyć szkołę 
podstawową i przysposobić się do 
zawodu rolniczego.

Jeśli chodzi o prace o cha­
rakterze społecznym, młodzież 
weźmie udział w kilku kon­
kursach. a więc: „Ludzie czy­
nu i walk^, „Każdy junak osz 
cżędża w’ OHP*’, „Młodość, 
twórczość i zdrowie’*, „Zapo­
biegamy pożarom” oraz „Na 
stadionach i szlakach turysty­
cznych*’, Wszystkie te akcje 
związane będą z życiem śro­
dowiska,, w miejscu staęjono- 
wania hufca.

O sprawach tych mówiono 
na niedawnym spotkaniu dzia 
łączy OHP z uczestnikami huf 
ców i ich komendantami, ' a 
także przedstawicielami zakła 
dów pracy, przyjmujących u 
siebie młodzież, ha którym 
podsumowano ubiegłoroczną 
działalność i wręczono przodu 
jącym odznaczenia i nagrody 
na łączną wartość około 100 
tys. zt Wśród wyróżnionych 
znalazły się zespoły młodzieżą 
we z Technikum Ceramiczne­
go w Krotoszynie, Licea Ogól­
nokształcące w Pile, Gostyniu 
i Poznaniu (VI) oraz Technik 
kum Budowlane z Poznania.

(wch)

Fragment Rynku we Wronkach

Wronki — to najbardziej uprzemysłowione miasto w powiecie 
szamotulskim. Najstarsze znane dokumenty związane z Wron­
kami pochodzą z XIII wieku. Są to przywileje nadane przez 
księcia Przemysława II w latach 1279 I 1280. Na zdjęciu: 
fragment Rynku we Wronkach, (mr)

Fot. — M. Różański

gnetofon; 19 „Panie” — słuch.; 
19.30 Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20 
Gdańskie dzwony — gawęda; 20.10 
Wielkie recitale — Jurorzy V 
Konkursu Chopinowskiego — Ar- 
turo Benedetti Michelangeli: 21.05 
Nad Zatoka Gdańską; 21.25 Mel. 
z autografem S. Mikulskiego: 21.50 
Opera G. C. Menottiego: „Kon­
sul”: 22.08 Zespół „Trzy korony”; 
22.20 Wizerunki ojczyste; 22.35 Tyl 
ko dla zakochanych...; 23 Poeci 
polskiego baroku: 23.05 Muzyka no 
ea: 23.50 Śpiewa ja „Novi”.

WIADOMOŚCI: 8. 8.30. 14. 18.30. 
2"

TELEWIZJA

SOBOTA — PROGRAM I: — 9 — 
.Dla szkół — Geografia klasa V — 
Antarktyda; 9.35 — „Dalekie dro­
gi. cicha miłość” — fab. film NRD; 
10.55—11.25 — Dla szkół — Nauka 
o człowieku — kl, VIII — „Układ 
nerwowy”; 12.45 — Dla szkół — 
Biologia — kl. IV licealna — „Po 
chodzenie i ewolucja ezłowlekowa 
tych”; 13.20—15.30 — Międzynarodo 
we zawody narciarskie o puchar 
Tatr w Szczyrbskim Jeziorze — 
skoki narciarskie; 15.55 — Film 
krótkometrażowy; 16.15 — Redak­
cja Szkolna zapowiada; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Teatr Młodego 
Widza — Christian.e Jopo-Slada 1 
Sewel Stokes — „Złoty wieniec” 
— przekład P. Rulka-Łaskowski. 
Reżyseria: W. Skaruch. Wykonaw 
cy: R. Hanin. B. Płotnicki, W. Łu 
czycka i inni: 18 — Sprawozdanie 
z halowych mistrzostw Europy w 
lekkiej atletyce w Grenoble — (ko 
lor); 19.20 — Dobranoc.; 19.30 — Mo

Czyżby wyczerpał się 
zapas inicjatywy?

Solec Wlkp. — to wieś solecka, należąca do gromady 
Krzykosy, położona w rejonie tzw. „nadwarciańskich pias­
ków’* na pograniczu powiatu jarocińskiego. Do 1945 roku za­
liczana do najbiedniejszych w województwie — w latach 
powojennych, dzięki społecznej inicjatywie mieszkańców, zro­
biła olbrzymi skok naprzód pod względem gospodarczym 
i kulturalnym.

Przeprowadzono elektryfika­
cję. wybudowano drogę łączą­
cą Solec z szosą poznańską, 
przystanek kolejowy oraz Gro 
madzki Ośrodek Kulturalno- 
Oświatowy, w którym poza sa 
lą widowiskową ze sceną i po 
mieszczeniem na punkt biblio 
teczny mieści się także klub — 
kawiarnia „Rolnika*’. W ciągu 
ostatnich paru lat Solec zaczął 
się także wyróżniać spośród 
innych wsi gromady Krzyko­
sy w wykonaniu planów kon­
traktacji inwentarza żywego i 
roślin uprawnych.

W życiu wsi istnieją jednak 
również dość poważne manka 
menty. Pierwszym i najpoważ 
niejszym z nich jest sprawa 
punktu reprezentacyjnego Sol­
ca — GOKO. Przyjeżdżają tu 
często na gościnne występy 
różne zespoły artystyczne nie 
tylko z terenu powiatu średz- 
kiego, kilkakrotnie występowa 
li tu już np. artyści Estrady 
Poznańskiej, odbywają się tu 
różne spotkania z działaczami 

. państwowymi i kulturalnymi, 
zebrania miejscowych organi­
zacji itp. Tymczasem do dzi­
siaj nie potrafiono rozwiązać 
sprawy zainstalowania przy 
tym obiekcie urządzeń sanitar 
nych. Inny problem do rozwią 
zańia — to brak wody w klu­
bie — kawiarni. Osoba obsłu- 
gtijąca klub zmuszona jest 
przynosić wodę wiadrami ze 
studni, znajdującej się na pry 
watnej posesji. Fundusze na za 
instalowanie tych urządzeń są, 
problem jedynie w znalezieniu 
odpowiedniego wykonawcy 
Mieszkańców, Solca trapi też 

' brak kanalizacji we wsi, brak 
nowoczesnego pawilonu han­
dlowego i odpowiednio dużego 
obiektu dworcowego. Więk­
szość mieszkańców Solca do­
jeżdża codziennie dó pracy do

nitor; 20.15 — Alfabet rozrywki — 
program XIII — „N” — w progra­
mie udział biorą — zespół „Novi”, 
„Niebiesko-Czarni”, Wł. Nahorny, 
Zb. Namysłowski, oraz aktorzy i 
balet. Scenariusz i reżyseria: St. 
Mroczkowski. Kierownictwo mu­
zyczne: J. Milian; 21.05 — Dziennik 
TV i wiadom. sport.; 21.30 — „Ban 
nien” — fab. film USA; 22.55 — 
Sprawozdanie z mistrzostw świata 
w jeździe figurowej na lodzie — 
jazda dowolna mężczyzn (kolor) — 
(Kanada).

PROGRAM li: 17.35 — „Stolica 
nad. Dnieprem” — rep. filmowy 
z Kijowa; 18.05 — Studio Przebo­
jów — program Tv NRD; 18.35 — 
„Ludzie z różnych stron świata”: 
1)’ Na przedmieściu Tokio, 2) Roi 
nik japoński — film dokumental­
ny; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — Mo 
nitor: 20.15 — „Zielona kareta” — 
fab. film radź.: 21.50 — 24 go­
dziny; 22 — „Bellisime” — Hele­
na Modrzejewska z cyklu: „Żyw# 
ty pań sławnych”. Scenariusz — 
B. Grzybowska i E. Blbsnowska. 
Reżvseria — H. Drvg»'ski. S-eno 
grafit — J. Banucha; 21.15 — Pro­
gram II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.45 — TV kurs rolniczy: „Czyn­
niki zmniejszające pracochłonność 
produkcji trzody chlewnej”: 8.20 — 
„Przypominamy, radzimy”; 8.30 — 
PKF; 8.40 — „W służbie narodu” 
— fi’m krótkometrażowr; 9 — Dła 
młodych widzów: TV Klub Śmia­
łych. ..-Wyprawa w przyszłość”. 
„Pościg” — film z serii: „Złamana 
strzała”. Sekretarzyk rodzinny. 
Dwutygodnik’ Dobrych Wiadomoś- 
ri; 10.15 — Sprawozdanie z halo­
wych mistrzostw Euronr w lek^i-i 
atletyee (Grenoble — kolor); 11.20 

Srody, Poznania lub Jaroci­
na. Solec jest wsią rozwojo­
wą, z roku na rok rozszerza 
się budownictwo indywidual­
ne, wzrasta liczba mieszkań­
ców. Mają oni nadzieję, że ini 
cjatywa miejscowych społecz­
nych działaczy, która tak pięk 
ne owoce wydała w przeszło­
ści, da znowu znać o sobie.

ROMAN KŁODZIŃSKI

Z Kostrzyna
Uśmiech 
dla Ewy

Miły prezent sprawił kos- 
trzyńskim paniom z okazji ich 
święta Miejski Ośrodek Kultu 
ry, przygotowując cykl koncer 
tów okolicznościowych pt. „Uś 
miech dla Ewy”.

Pierwszy z nich odbył się w 
przededniu święta kobiet dla 
pracowniczek rad narodowych, 
szkoły, przedszkola i służby 
zdrowia. Zespół kabaretowy 
MOK wystąpił też gościnnie 
na spotkaniu dyrekcji i przed­
stawicieli Rady Zakładowej z 
kobietami pracującymi w Za­
kładzie Naprawczym Mechani 
zacji Rolnictwa.

Tego samego dnia w klubie 
„Kostrzynianka” miała miejsce 
uroczystość z udziałem ponad 
100 członkiń największej orga 
nizacji kobiecej na terenie Kos 
trzyna i okolicy — Koła Gos­
podyń Wiejskich. W barwnym 
programie rozrywkowym za­
prezentowały się wszystkie zes 
poły artystyczne, działające 
przy Miejskim Ośrodku Kultu 
ry. Wystąpili m. in.: zespół ka 
baretowy, zespół tańca turnie­
jowego oraz grupa wokalno — 
muzyczna z solistą Tadeuszem 
Kubiakiem — laureatem Po­
wiatowego Konkursu Piosenki 
Radzieckiej.

W najbliższą niedzielę w os 
tatnim koncercie z tego cyklu 
młodzi artyści—amatorzy wy­
stąpił przed blisko 200-osobo 
wą kobiecą załogą Gminnej 
Spółdzielni, (km)

: ; • ....
Jan Stachowiak z J. — Kursy 

przygotowawcze do egzaminów na 
wyższe uczelnie techniczne orga­
nizuje Ośrodek Doskonalenia Kadr 
SIMP w Poznaniu, ul. Stalingrsdz- 
ka 5/9 (Dom Technika). (533)

Aldona B. Mosina — Jak nas
Kuratorium.poinformowano 

należy poczekać 
wy Informator.
Anna S. pow.

aż się ukaźe no- 
(623)

— Żłobek 
w Pozna-

Śrem
tygodniowy mieści sie 
niu przy ul. Nowy Świat 7'11. tel.
443-15. (745)

Joanna W. pow. Oborniki — 
Przy grzybie tynkowym radzimy 
zastosować preparat grzybobójczy 
Setox-5F. Sądzimy, że znajdzie go 
Pani w sklepie z artykułami che­
miczny mi. (319)

— „W obiektywie — notatnik kra 
jów socjalistycznych”; 11.50 — 
Dziennik; 12.05 — Koncert Ork. 
WOSPR i TV pod dyr. V. Wangen 
heima; 13.05 — „Przemiany”; 13.35 
— Dla dzieci: „Kręć się kręć wrze 
ciono” — konc. Dziecięcych Zesp. 
Artystycznych; 14.30 — Sprawozda­
nie z zawodów narciarskich o Pu­
char Tatr w Szczyrbskim Jeziorze. 
Skoki narciarskie (Słowacja), spra 
wozdanie z halowych Mistrzostw 
Europy w lekkiej atletyce (Gre­
noble — kolor): 17 — Kino Przygo 
da: „Podziemny labirynt” — ode. 
IV seryjnego filmu prod. polskiej 
„Samochodzik i Templariusze”: 
17.35 — „Wielka gra” — teletur­
niej; 18.25 — Tele-Echo: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — „Nie 
pokonany” — fab. film japoński; 
21 — Magazyn sportowy; 22 — 
Sprawozdanie z Mistrzostw Świata 
w jeździe figurowej na lodzie (jaz 
da dowolna kobiet — Kanada — 
kolor).

PROGRAM ii: 15.20 Program dla 
młodych widzów; „Sport i zabawa” 
— program Tv NRD; 16.20 — Mu 
zyka bez drygenta — program roz 
rywkowy TV CSRS: 16.45 — „Opi 
sanie ciekawrch gór Tatrów” z 
cyklu: Encyklopedia Tatrzańska; 
17.15 — Film studyjny: „Czarny 
wiatr” — film fab. prod. meksy 
kańskiej; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Klub Dobrej 
Książki — Proz.a przekładowa Ame 
ryki Północnej i Południowej; 
20.3# — Arlette 'Tephony i nio­
senki Paryża — recital. Scenariusz 
— B. Olszewska. Reżyseria — P. 
Friedrich: 20 55 — Studio Wsnół- 
czesne — J. Rroszkiewirz — Prze 
nis ze stare! kraniki. Reżyseria — 
F. KołoeA->k,. Seenng-afia — .1. 
Banucha; 21.50 — Refleksje na do 
branoc.


